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W. BARANOWSKI

W DRODZE DO NOWEJ POLSKIR B 9
W szy scy  do niej zdążamy... W szy s­

cy  którym  w  marzeniach słonecznych 
i w  zadumie poważnej Staje wyraźnie, 
w  całej sw ej krasie i dostojności od ­
rodzenia Nowa Polska, ta będąca P°* 
koleń obecnych  c e l e m  d o p i e r o ,  
ale celem  konkreinym już. mOi.no za­
rysow anym  w  kształtach i w yp eł­
nionym treścią. Dążenie do wielkiego 
celu, przeczuw anie go, jasnowidzenia 
jego pnękna, sensu i pożytku, zbliżanie 
się doń bezustannie codziennym , nie­
strudzonym  w ysiłkiem  —  to dość, b y  
uczynić z pew nego okresu życia sp o ­
łeczeństw a epottę nietylko w  całeni 
tego s łow a  znaczeniu a k t y w n ą ,  aie 
i przepojoną wszystkim i najszlachet- 
niedsafimi elem entam i. gorączkow ej, 
choć jeanocześnie rozw ażnej i prze­
widującej tw órczości, elementami po­
tężnego, zbiorow ego Czynu.

Tajemnica największa Czynu tego 
polega na zdawaniu sobie zgóry  spra­
w y  z jego dróg i metod, na znajomości 
środków , prow adzących  najrychlej do 
ziszczeń upragnionych, na umiejętności 
op erow an a  minii j na odw adze stoso­
wania ich bez względu na różne, me 
uniknione zaw sze, małoduszne, oez- 
myslne, lub poproś tu — ze złej m y­
śli i w oli płynące sprzeciw y. Szanse 
powadzenia realizacji największych 
zamierzeń tkwią w  konsekw encji i ry ­
cerskim uporze ducha, m ocno trzym a­
jącego się raz ukochanych szlaków  1 
nie dającego się mczem zniechęca. 
Tkwią też w jasności ; prostocie planu.

Te dwie cechy  posiada w sałej roz- 
; ągłości cz łow  -‘k, stojący od  łaj pa.ru 
. u czele naszego Ministerstwa O św ia­
ty, z którego inicjatywa jego i głębo­
kie zrozumienie sw ych zadań uczyniły 
w spanałe iaborator;um, gdzie przeta­
piają sdę zwolna ale nieubłaganie 
wszystkie elementy moralne, zawarte 
w  m łodych duszach, a przetapia.ą tak, 
by z nich w y d ooy ć  i w stop zwarty 
zamienić to właśnie, c o  ma najczystszy 
dźwięk, największy ciężar gatunkowy 
i najtrwalszą na wszelkie działania 
rozkładow e oporność.

W  dziedzinie materji alchemia zban- 
sru ow ała  w swoim  czasie, aczkol­
wiek znów  tipomaia się o m ano > wie- 
Jzy ‘\. W  zakresie (ransform acyj du- 
ciiow ych  twe była  ona nigdy żadnem 
guslein. —  N-fccli Hi w ięc będzie w o l­
no bez przesady pow  edzi-eć. ż.e 
w  Prem ierze obecnym , jako w m J- 
a i s  t r z e  w y c h o w a n i a  p a ń ­
s t w o w e g o  s z c z e g ó l n i e j ,  bo 
'.em uczynił On min sterstwo ośw iaty, 
—  tkwj poniekąd alchemik, głęboko 
w ierzący w m ożność przemiany w zło 
to takich nawet czynników , cc przez 
iut wieje w ietrzały i m arnow ały się 
w niesprzyjających warunkach po- 
mnietsza.ąc z dnia na dzień sumę na­
szych ogólnych skarbów, z io żon jch , a 
jeszcze bardzie, m ogących narastać w 
umysłach i sercach tych, w  m ocy któ­
rych. sita iSh wyrastania w szechst-on 
u ego, jest Połsk, najbliższa przyszłość.

Genialny, zwarty pi.an now ego rene­
sansu polskiego, renesansu państw o­
w ego i społecznego w pierw szej Iinji. 
renesansu sumienia, p o c z u c i  obow iąz­
ków  i trzeźw ego rozumu —  jako pod ­
staw m ocarstw ow ej potęgi, plan o l­
brzymi Józefa Piłsudskiego znaisui na

froncie w y ch ow a w czym  w  osobie pa­
na Prezesa Rady M n istrow  j Mi­
nistra W . R. i O. P., niezwykle uta­
lentowanego konstruktora. I nic dziw ­
nego... M ało jest bow itm  ci ziała czów  
państw ow ych wielkiej odpow iedzial­
ności, c o b y  t a k ,  j a k  p. J a n u s z  
J ę d r z e j e w i c z ,  z a w s z e  w i e ­
d z i e l i .  c  z e go  c h c ą j d o c z e g o  
dą.  W  tern jest też najgłówmejszn 

niezawodnie przyczyna jego bijących 
w  o cz y  zd obyczy  j sukcesów.

Osiągnął je  i osiąga, nic nie ustępu­
jąc ze sw ych  zasadniczych zamierzeń.

dzięki zastosowaniu w  sztuce w ych o­
w yw ania przez Państwo krociow ych  
zastępów m łodzieży —  n ow e i rzekł- 

j bym, dyscypliny, od  dawnych' tałr od­
miennej. Tu nie od rzeczy  będzie zacy­
tow ać zdań kilka znanego dziś B. Rus- 
feeU‘a... Pisarz ten —  o  wielkiej .ntuacji 
—  powiada: ..Pożądany 'o d z a ] , d yscy ­
pliny płynie z w ew nątrz i polega na 
zdolności niezachwianego dążenia do 
pewnego odległego celu, poprzez wieie 
przykrości i w yrzeczeń . W ym aga *.o 
podporządkowanie drobniejszych im­
pulsów —  woli, to jest oddania władzy

Projekt us'awy o przestrzeganiu
p orządku na kolejach.

(Teleioncm od naszezo KOiespondenta.)

Warszawa, 19 stycznia. (£z) D ow ia­
dujemy się, żc Ministerstwo Komuni- 

, kacji opracow ało projekt ustawy o 
przestrzeganiu porządku na koic,acli. 
Ustawa upoważnia Ministra Komunika-- 

j cji do wydawania przepisów o prze- 
j strzeganiu porządku Ua kolejach. Roz- 
| porządzenia zawierające te przepisy, 

mają określić, jakie organa kolejowe po 
w ołane będą do nadzoru nad porząd­
kiem na kolejach, zakres uprawnień,

I sposob wyszkolenia ora-z w zór odzną- *

ki dla tych organów. Minister Spraw 
W ewnętrznych ze sw ej strony w poro­
zumieniu z Ministrem Komunikacji po- 
stauowi, którym pracownikom  kolejo­
w ym  ma przysługiw ać praw o noszenia 
broni palnej podczas pełnienia służby. 
Organa kolejow e strzegące porządku 
na kolejach, mają mieć praw o nakiaua- 
tiia doraźnych grzywien, praw o legity­
mowania, oraz zatrzymywania win­
nych przekraczania poiządsu publicz­
nego.

Polsk: węgiel w  Angljl —
a brytyjski na P o m o rzu  i w  Gdańsku.

(te le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 19 s fy.czuja. (3z) W 
związku z wradomością z Londynu o 
zakazie przez władze brytyjskie w y ła ­
dowania nadesłanego transportu węgla 
polskiego, dowiadujemy się co następu­
je:

Kwestja w yw ozu  do Anglji polskie­
go węgla opałow ego była d i skatow a­
na wielokrotnie, lecz nasz przem ysł 
w ęglow y nie doprowadził wspomina 
"ych  w tym kierunku zam-erzeń d J 
skutku, ze wzgiędu na lojalność koiiiu’- 
m icy juą , oraz na n adzifę  że nastąpi 
zawarcie m iędzy pizem ysłem  w ęg .o - 
wym  brytyjskim  a poiSKi-n pcrozi-m ie- 
ruia co  do podziału w p ły w ó w  na św ia­

tow ych rynkach odbiorczych. Porozu­
mienie takie dotąd nie nastąpiło, mimo 
niejednokrotnie czynionycn przez oot- 
:■>ki przem ysł w ęg low y  starań

Należy zaznaczyć, że Polska na 
własnym obszarze celnym  ma również 
do czynienia z  eksportem węgla brytyj 
skiego, którego transporty nadchodzą
bez przeszkód do Gdańska oraz na te­
ren Pom orza. Natomiast eksport nasze 
go w ęgla do W ielkiej Brytanji jest nor 
malny.ni objawem wolnej konkurencji 
na rynku św iatow ym , tembardzied, że 
węgiel polski przew yższa węgiel angiel 
skj swoją jakością.

Dalsza z w y ż k a  dolara.
( I eieioiiirm od nus-eao korespondent? )

Warszawa, 19 stycznia. (Sz) Dziś do 
lar byt znów notowany nieco mocniej 
(N „w y  Jork kabel 5.57, czeki 5.54). Sy 
tuacja na rynku dew izow ym  wygląda 
teraz paradoksalnie. Telegram y z N o­
w ego Jorku przynoszą wiadom ości, 
które pow inoyby wpłynąć na zniżkę 
dolana. Tym czasem  dolar zw yżkuje w 

| ciągu ostamach dwóch dna. Tę zagadkę 
m aże wyjaśnić przypuszczenie, że An 
glja interweniuje na rzecz dolara.

I

W aszyngton, 19 stycznia. (P A f )  Ko 
misja walutowa izby  reprezentantów 

j przyjęła sprawozdanie o  propozycji 
! prezydenta w  sprawie dewaluacji dola 

ra, w  którem stwierdziła, że utworze 
nie funduszu stabi izccyjnego ma na ce 
’u obrane dolara i zapasów  złoia prze 
c iw k o ' atakom ze strony państw kon­
kurencyjnych. Jest tu m ow a o  fundu­
szu w yrów naw czym  brytyjskim.

kierow niczej nad naszymi czynam i gle 
boKim tw órczym  pragnieniom, nawet 
w chwilach, gdy ich nie odczuw am y../

Myśli ludzi, podobne przetrawiają­
cych  w  sobie zagadnienia, spotyKają 
się częstokroć w  przestw orzu. Tak 
te i spotkały się w  pew nym  stopniu i 
tym  razem zasadnicze ujęcia dwćJh 
m ózgów , rozw ażających  sprawę u- 
Kształtowania człow ieka do>konal- 
szegc duchem. „ P o d p o r z ą d k o ­
w a n i e  ■ m p u 1 s ó w “  —  w yższym  
pobudkom i cekin)* streszczonym  w  
w o l i —  oto  w ytyczna Russelfa... 
„ w y t w o r z e n i e  t y p u  o b y w a ­
t e l a ,  u m i e j ą c e g o  m y ś l e ć  k a ­
t e g o r i a m i  p o j ę c i a  p a ń s t w a  
i o p a n o w a ć  o d r u c n y  r a r  o w e  
i p I e m i e n n e“  —  oto program  P- 
prcmjera Jędrzeiewicza. Zali nienia w 
n ch zasadniczego pokrew ieństw a? Tu 
i ram idzie o  w yrw anie kry tahzują- 
cych sie duchow ości z pod w ładzy  
niekontrolowanych em ocyj ; wprzęgnie 
cje .ch do pracy 1 dążeń celow ych  
beznamiętnych, świadomych.

Taka jest istota —  recepty, wedle 
której nastawia szef naczelny w ych o­
wania w  P olsce całą sw oją w szech ­
stronną pracę. Nie jest to pnąca nr. 
zimno. Pod retorfami, z których mają 
w yłonić się standaryzowane w e d w le ,  
a jednak zaw sze indywidualne, ob y ­
watelskie wartości dziś dorastającego 
pokolenia. —  gon  ogień zapału i entu­
zjazmu niestrudzonego sytiteryka. Dzie 
ło  jego dokonyw uje sp  w  wysokie* 
temperaturze jego w łasnego wnętrza. 
W  temperaturze wrzenia najlepszych 
pragnień, zmierza cych zaw sze do 
ziszczenia choć części piastowanego 
w  duszy Ideału.

Ideał sw ój jako w ychow aw ca-poli- 
tyk odsłonił w  przemówieniu ostatnierr 
p. Jędrzeje w io l  z imponującą szcze­
rością. C ieszym y się, jesteśm y dumni, 
że rzucił on swą formiuę rak jasną w 
wir dzisiejszego pojęciow ego zamętu. 
„ O p a n o w a n i e  o d r u c h ó w  r a ­
s o w y c h  i P 1 e m ! e n n y c  h“    tal
jest nakaa rzecznika czystej i 
o w o .n t i kultury, jaką chciałby u czy ­
nić podłożem  usiłowań w szystkich 1 
planów -Nowei Polski. Trzeba Przy­
znać. iż stawia on przed nią drogo­
w skazy zd iow e i morame, jakżt od­
miennie od haseł nienaw śn . miotają­
cych  wiaśnic światem. L ecz te ostatnie 
hasła są na krótka metę i skutk ein ich 
będ? katastrofy i klęski. Albowiem 
sieją burze... Zalecenia jakie wypisu, 
na czele sw ych  up-agrień państwo 
w ych . narodow ych  i społecznych m - 
uiisrer ośw iecenia i jed n ocześn i kie­
rownik Rządu Rzeczypospolitej P o l­
skiej, od chmur barbarzyństwa i na 
miętności, m ających zastąpić , racjt 
stani’ *-, odbijają słonecznym  blaskiem. 
Nie na impulsach, nienawiści i bezkry­
tycznych odruchach budow ać ma się 
Polska Jutra... Oprzem y ją. da Bóg, o 
w yzw olen ie w yobrażeń o słusznem. 
dobrem, pożytecznem ... z tego w szy st­
kiego, c o  jesr z natury zw ierzęce, nic 
ludzkie. Oto dla mnie najw yższy sens 
moralny przemówienia p. -Jędrzejew.- 
cza. W ychow ar. ę w niyśl tych zasad 
przyszłych  obywateli naszych rozsła­
w ił pośród innych ludów Polskę.
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Plenarne posiedzenie Sejmu
W arszaw a, 19 stycznia. (P A T) Otwie 

rając dzisiejsze plenarne posiedzenie
Sejmn marszałek Switalski zakomuni­
kował, że poseł Tadeusz Żebracki (BB 
W R ) zrzekł sie inandahi poselskiego.
Sejm  uznał mandat za w y g a sły .

Następnie złoży!] ślubowania posel­
skie nowi posłow ie : Ludwik Kulczycki. 
(N PR), Adam K urylew icz (P PS), W ła ­
dysław  P rzytock i i Stefan B yczyńskl 
(B B W R ).

G dy marszałek w ezw ał do ślubow a­
nia posła K ulczyckiego, poseł L piński 
(B B W R ) krzyknął: „Agent rządów za­
borczych  !“  Z ław  B B W R  padały o- 
k rzyk : „P recz  ze szp iclem !" i t. p.
W rzaw a trw ała dłuższy czas.

Sęjm przeszedł do porządku dzienne 
go. P o  referacie posła S yty  (B B W R ) 
przyjęto bez dyskusji projekt ustaw y 
o ustaleń u gruntów i nieruchomości 
ziemskich Przy przebudow ie ustroju 
rolnego,

Zkoilei poseł Lim berger (B B W R ) zre 
ferow ał projekt ustaw y o  umorzeniu 
pożyczek  udzielonych na odbudow e hu 
dynków  zniszczonych lub uszkodzo­
nych przez pow ódź w roku 1927. R e­
ferent zaproponow ał rezolucje, w z y ­
wającą Rząd do wniesienia projektu u- 
staw y o  umorzeniu pożyczek  d o  kw o­
ty zł. 1.0 0 0 , udz:clonycii na odbudow ę 
budynków  zniszczonych działaniami 
w ojennem i w  r. 1914 ] 1915 przez b y ły  
Zoikład k redytow y wojenny dla Galicji 
we L w ow ie , oraz o wstrzym aniu obec 
nie tycfli pożyczek  przez Bank Gosp. 
Kraj. Sum y w yższe  ponad l.OoO zl. 
w tony b y ć  um ożone indywidualnie. 
Projekt ustaw y w ra z  z rezomeją p rzy ­
jęto.

P o  odesłaniu do odnośnych komisyJ 
w  pierw szem  czytaniu Ifl rządow ych  
projektów  ustaw, przystąpiono do spra 
w y  nagłości wniosku Klubu Stronnic­
tw a Ludow ego w  sprawie bicia i znę­
cania się policji państw ow ej nad bez­
bronną i nnew:nną ludnością wiejską 
w  zachodniej M alopolsce.

)ziś obradu e Rada Ministrów
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 19 stycznia. (Sz) W  so- 
p tę przed południem odbędzie się po­
jedzenie R ady Ministrów dla rozpa- 
rzepia kilku projektów  ustaw. Między 
mej ni rozpatryw any będzie  projekt 
istawy o ochronie przed pożarami i kię 
kami żyw iołow em h

Kto wygrał na loterii?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsza w a , 19 stycznia. (Sz) W  je ­
denastym dniu ciągnienia IV klasy 28 
Lotarji P aństw ow ej padły w ygrane na 
następujące num ery:

50.000 zł. na nr. 27813.
10.000 zł. na nr. 75335 77130.
10.000 zł. na nr. 3904 119142.
5.000 zł. na nr. 27038 79509.
5.000 zł. na nr. 96846 115133.
2.000 zł. na nr. 5118 14096 18479 

26752 50181 50367 52624 94968 112916 
134793 146733 154188 159320 166298.

2.000 zł. na nr. 7758 15297 28137
31516 43597 81965 88230 95246 125263 
131785 134123 152332 158788 159158
161840.

1000 zł. na nr. 3473 12031 29072 34800 
43585 46069 49515 50343 56260 65258
65986 69857 7S123 80725 88886  96124 
96923 98231 99455 100262 10526* 108274 
110248 115069 116610 118073 119079
1.19755 122229 128387 143937 145223
151089 161305 165747.

1000 zł. na nr. 2465 3896 7504 17635 
22395 28975 33823 39187 41774 48944
5047S 50518 56946 59066 63624 65331 
67703 73697 75236 84319 104224 112303 
113299 124593 127435 131716 133024
137777 141446 146404 148646 157955
164491 166801 167090.

Poseł K rysa (Stron. Lud.) uzasadnia 
jąc nagłość tego wniosku, występował
przeciw ko organom  policji i w śród  d ą  
g lych  okrzyków  cy tow a ł z tekstu na­
g iego  wniosku niektóre fakty dotyczą 
ce bicia.

P oseł Sanojca (B B W R ) sprzeciw ia­
jąc się nagłości wniosku, podkreślił, 
że w  pewnej w si byli zabici dw aj po­
licjanci. W ypadki terom  odnosiły się 
nietylko do policji, lecz 1 do sąsiadów 
ch łopów , k tórzy ule chcieli brać udzia 
łu w  rozruchach. R ozruchy m iały miej 
sce w  lecie. Sprawa nie jest w ięc na­
gła. W  Komisji będzie ona z  całą bez­
stronnością rozpatryw ana j rząd p o ­
czyni wszelkie starania, aby należycie 
ośw ietlić spraw ę. W  głosow aniu na­
g łość  wniosku odrzucono i przekazano 
go jako zw y k ły  do komisji.

Przed zamknięciem posiedzenia, do 
osob istego ośw iadczenia zabrał głos 
poseł Lipiński (B B W R ):

„P on iew aż zw ykłem  odpow iadać za 
sw e czyn y , a słow a moje utonęły w  
hałasie, ośw iadczam  publicznie, że u- 
w ażain pana Ludwika K ulczyckiego za 
agenta państw zaborczych , n iegodne­
go  piastowania mandatu w  tej izbie“ . 
Pod adresem posła Kulczyckiego ode­
zw a ły  się różne okrzyki na ławach 
B B W R .

Zam ykając obrady marszałek zako­
munikował, że o  następnem posiedze­
niu posłow ie będą zawiadomieni p ise­
mnie.

Eudżet monopoli państwowych
na s tu m m e j komisji budżetowej.

W arszaw a, 19 stycznia. (PAT) Sej­
m ow a komisja budżetow a rozpatryw a 
ła dziś preliminarz budżetu m onopoli 
państw ow ych . Spraw ozdaw ca poseł 
Hutten-Czapski podkreślił, że k ryzys 
gospodarczy  dotknął również i te dzie 
dżiny wskutek zubożenia ludności. O - 
gólnle biorąc, sprzedaż w yrob ów  
zm niejszyła się z 507.572 tys. tł. w  ro­
ku 1932/33 do 483,840.000 zł. w  roku 
1933/34. W  tych samych okresach cza 
su w płaty do skarbu państwa w y n o­
s iły  301,050.000 zł. i 304,185.000 zł. 
W płaty te jednak nic stanowią czyste 
g o  zysku. W skutek obniżenia cen w y ­
robów  m onopolu ' spirytusow ego nasłą 
pił w zrost konsumeji spirytusu, awslcu 
tek pocniiasiema cen soli konsumeja jej 
sp ad a . M ów ca w yraża  konieczność je 
dnolitej polityki cen w  m onopolach i 
potrzebę scentralizowania jej w  ie- 
ditem ręku.

Następnie spraw ozdaw ca przeszedł 
do om ów ienia poszczególnych  pozycyj 
budżetu monopolu solnego, stw ierdza­
jąc, że daje się zauw ażyć w zrost sprze 
dąży soli bydlęcej kosztem soli jadal­
nej. M ów ca podnosi z uznaniem fakt 
zakupienia przez dyrekcję tego m ono­
polu jednego miljona w orków  lnianych, 
zamiast dotychczas używ anych juto­
w ych . co d a 'o  zatrudnienie rzeszom  u- 
bog :ch w ieśniaków, a jednocześnie 
zm niejszyło ilość walut w yw iezionych  
z kraju za jutę. W płatę do skarbu pań

Ukończenia prac
nad przeszeregow aniem  urzędników .

(Telefonem od naizeeo korespondenta.)

Warszawa, 19 stycznia. (Sz) D ow ia­
dujemy się, że w ładze skarbow e koń­
czą już przygotowania do w yp ła ty  pen 
syj urzędniczych w  dmiu 1 lutego w e ­
dług n ow ego uposażenia. W  niektórych 
Ministerstwach ukończone zostały pra

f ce nad zaszeregow aniem  pracow ników  
' do nowych grup płacy.

W  Ministerstwie sprawiedliw ości po 
lecono prezesom  Sądów  Apelacyjnych, 
aby pewną ilość sędziów  i urzędników 
przedstawili do w yższego  zaszerego­
wania. '

Opłaty w Ubezpieczalniach Społ.
Warszawa, 19 stycznia. (PAT) Po- . 

czą w szy  od poniedziałku, dnia 22 b. m. ■ 
Ubezpieczalnie Społeczne pobierać bę - j 
dą opłaty od ubezpieczonych i ich ro - i 
dizn za porady lekarskie i za lekair- j 
stwa, środki lecznicze i pom oc, w  w y -  , 
sokości:

Za porady po 20 grosay, za każdy za 
b ieg leczn iczy  po 10 gr., za  lekarstwa 
Po 10 gr., za specyfiki farm aceutyczne 
p° 30 gr. Ubezpieczainje nie będa P°* 
bierały opłat od ubezpieczonych, któ­
rych choroba spow odow ana została 
przez w ypadek przy  pracy, dotknię­

tych chorobą zaw odow ą, za których 
opłaty będą składali pracodaw cy, dalej 
od położnic, oraz od  tych ubezpieczo­
nych, którzy zostali uznani za niezdol­
nych do pracy cottajmniej w  ciągu 38 
dni, pozatem za zabiegi chirurgiczne, 
rozpoznaw cze, za naświetlania lamią 
kw arcow ą  dzieci do lat 13, za porady i 
zabiegi, udzielone w  chorobach zaka­
źnych, otrych  » w  w ypadkach nagłych. 
Nie będą również pobierały opłaty za 
lekarstwa i zabiegi dokonane osobiście 
przez lekarzy w  gabinetach lekarskich, 
OTaz za surow iec i szczepionki.

Wyrok śmierci na morderca policjanta
(Telefonem od nas’ e«o  korespondenta.)

W arszaw a, 19 stycznia. (Sz.) Dzisiaj 
rano w ojskow y Sąd doraźny skazał na 
podw ójną karę śmierci szeregow ca  41 
P. P. Jana Kibiorow skiego, który w  
dniu 4  stycznia b. r. w  Białym stoku 
strzełii trzy  razy z karabinu w ojskow e j 
go do starszego posterunkowego Igna- ; 
cego M arciszewskiego. a w  dniu 5 sty ­
cznia strzelił do posterunkowego P, P. • 
Śpiewaka, gdy  ten usiłow ał go  aresz- I

tow ać. poserumk. M arciszew ski zmar! 
Ciężko ranny posterunkowy Śpiewak 
znajduje się w  szpitalu. Skazany przy­
jął w yrok  spokojnie i nie chciał sko­
rzystać z  odwołania się do łaski Prezy 
denta. Mimo to obrona i Sąd od w oła ły  
się do łaski Pana Prezydenta. Pan Pre 
zydent z prawa łaski nie skorzystał. 
W y rok  wykonano w  południe o godz. 
12*30.

J A N  S Z C Z E P A Ń S K I
Lektor Uniwersytetu Jan* Kazimierza, em. profesor gimnazjalny, major W . P., długoletni członek 

PoKkiego Towarzystwa Filologicznego i t  d. 
po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony Sw. Sakramentami, zasnął w Panu dnia 19 go  stycznia

19 4 roku, przeżywszy lat 61. .  ,
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 21-go stycznia b. r., o  godzinie 1I-te| przedpołudniem 

z krypty kościoła O U. Bernardynów na cmentarz Łyczakowski, na który to obrzęd zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół, Znajomych i Kolegów Zmarłego w nleutul nym żalu pogrążeni

Żona, Córki I Rodzina.
Lwów, dnia 19 s yeznia 1934 r. _______________________________

stwa z  tego monopolu przewiduje się 
na 50 m-ilj. zł. Spraw ozdaw ca opow ia ­
da się za potrzebą przyjścia z pom ocą 
ubogiej ludności, w  powiatach do tkwię 
tych klęskami, przez rozdanie pewnej 
ilości soli oraz obniżenie cen y  soli 
przem ysłow ej i bydlęcej. W skazancm  
iest rów nież zahamowanie przyw ozu 
ob ce j soli na terem Gdańska, przez po 
dniesiemie ce ł w w ozow y ch .

P rzechodząc do budżetu monopoli; 
tyton iow ego m ów ca zauważa, że słu­
szne są dążenia dyrekcji monopolu do 
zwiększenia spożycia  tytoniów  krajo­
w ych . I w  tej dziedzinie można zaob­
serw ow ać spadek konsumeji tytoniów 
droższych  na rzecz tańszych. Na zna­
czniejszy eksport w y ro b ó w  tego m o­
nopolu nie można liczyć. Na rok 1934- 
35 przewidziana jest wpłata do skar­
bu państwa z monopolu tytoniow ego 
w  w ysok ości 340 mili. P ew ne o sz cz ę ­
dności mają być poczynione w  ko­
sztach produkcji (przeszło 36 milj. i w 
kosztach sprzedaży 19 miii. zł.).

P o  referacie w yw iązała  się dysku­
sja, w  której przem aw iał poseł Rybnr 
ski, tw ierdząc, że zniżkę cem w y r o ­
bów  m onopolow ych  przeprowadzono 
nierównom iernie oraz pos. Rosmarin. 
który uważa osta tn o  przeprow adzone 
reform y w  monopolu spirytusow ym  za 
słuszne. Pos. W agner odpow iadał p o ­
słow i R osm arinow ] na zarzut, że Min; 
stersiw o Skarbu dopuściło czynnik za 
wodo.wy do handlu.

Daiszy ciąg posiedzenia odbędzie 
się po plenarnem posiedzeniu sejmu.

Ważny tylko do 20 stycznia 1934 r.

S 0 4 T
B E Z P Ł A T N Y

flakon św etnei wodv kolońskiei i na 4 
słynne nożyki do golenia „ S A L F £ R S “  
przy zakupnie 5 nożykow . o k L F E K s " 

po 20 groszy sziuKa

P e r f u m e r j e  S .  F E O E R A
S y K s ł u s K a  7  lub K o p e r n i k a  15
UWAGA; Tylko za /.wrotein bonu Słowa 

Pcrtskiego. Dla prowincji *ażny do 24 bm. 
Wys łka za zaliczeniem doliczając 90 gi. 
porto do 5 kompletów.

Z  s e jm o w e j K o m is ji 
s p r a w  z a g r a n ie m ,, on

W arszaw a, 19 stycznia. (P A T) Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejm ow ej k o ­
misji spraw zagranicznych dokonano 
przydziału referatów oraz przyjęto 
szereg rządów ycli projektów  ustaw w 
spraw ie ratyfikacji drobniejszych ukht 
dów  i konwencji o porozum ienie z p o ­
szczególnemu państwami. D o ważniej­
szych należy projekt ustaw y w spra­
wie ratyfikacji protokołu dodatkowegi- 
i konw encji m iędzy Rzplitą Polską ;t 
ZSSR  o  spław ie m aterjatów drze ­
w nych  na rzekach granicznych.

Strzały na dworcu towarc 
wym w Wartzawie.

(Telefonem od naszego korespondenta'
Warszawa, 19 styczna. (Sz) Na pla­

cu przed dworcem towarowym w War 
szawi®, niejaki Stanisław Kandalewski, 
po kłótni nc tlę nieporozumienia partyj 
nego, wydobył rewolwer i oddał kilka 
strzałów do 29-letntego Aleksandra W i­
niarskiego. Rannego przewieziono w 
bardzo ciężkim stanie do szpitala. W i­
niarski opuśdł niedawno więzicie, 
gdzie odsiadywał 4-Jetnią karę za za­
bójstwo.
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W IELK A N O C  w D ANII od 31 marca do 4 kwietnia b. r.
Wycieczka Linji G dynia-Am eryka okrętem „PUŁASK1“ .
C E N Y  O D  l O Ó  Z Ł O T Y C H .

Sprzedaż biletów w Linji Gdynia-Ameryka we Lwowie, ui. Na Błonie Nr. 2. —  Bez  p a s z p o r t ó w  z a g r a n ic z n y c h  i wiz.

Tworzenie prawa w demokracjach zachodnich.
Nasza opozycja  częstokroć w ysuw a 

zarzut, iż projekty ustaw powstają po­
za obrębem  Sejmu. Zarzut ten. zwłasz 
Cza w ostatnich czasach, wyolbrzym ia 
do rozm iarów przestępstwa w obec 
form konstytucyjnych. Aby przekonać 
się, ile w  tern jest niesłuszność; j prze 
sady najlepiej będzie przyjrzeć sie nie­
ludzie prac ustaw odaw czych  w innych 
krajach dem okratycznych. W eźm y ja­
ko przykład Francję.

W e Francji, jak twierdza parlam en­
tarzyści, wiiększa ilość ustaw pow sta­
je nie w  parlamencie, lecz w klubach 
pairtyjnych. Partja w ysu w a projekt de 
batuje nad jego nagłością , uzy ska­
w szy  w iększość, przeprow adza go 
przez Izbę. Tak postępuje partia rzą­
dząca, tak też czyni partja. która Po 
• ządów  siię gotuje.

Analogicznie, tylko jeszcze bardziej 
jaskraw o, zarysow uje się ta metoda w  
Anglii. W  Anglii —  powiada profesor 
Ramsay Mu r, znawca angielskiego PNi 
wg konstytucyjnego —  projekty i g łó ­
wna debata nad ustawami odbyw ają  
się coraz częściej poza obrębem parla­
mentu" (out side of pariiament). Na 
zebraniach partji rządzącej tw orzy  się 
praw odaw stw o angielskie. D opiero nie 
dawno przeszedł w  AngLi tak zw any 
„D erarting Bill“  om ów iony i przyjęty 
przedtem Pirzez partitę konserwatyw ną 
i zainteresowane strony sam orządowe. 
Parljia stw orzyła  tę ustawę, parlamen­
tow i zaś dano tylko m ożność za tw ier­
dzenia jej, Partja rządząca odrzuciła 
wszelkie, nawet najdrobniejsze, popra­
wki Izby.

O prócz tej m etody tworzenia praw 
w  klubach partji, stosuje sie jeszcze in­
ną metodę w  ustaw odaw stw ie —  jak­
by to nazwala opozycja  —  pozaparla- 
mentiarnem.

Już od 700 prawie ’at istnieje w  par­
lamentaryzm :e angielskim zw ycza j w y  
zmaczania specjalnych kom isy; k rólew ­
skich (Royal Commissiions), albo depnt 
tamentalnych. Zadaniem tych kom isyj 
tost orzeczenie o  potrzebie i zasadach 
now ej ustawy, mającej regulow ać ży ­
cie państw ow e. 1 oto na pos edzeniach

takich kom isyj rząd angielski ma nieo­
graniczoną m ożność przeprowadzania 
sw ej woli. O dbyw a to się w ten spo­
sób, 2e rząd, któremu jedynie przysłu 
r.nje prawo mtonowania członków  tych 
komisyj, w prow adza tani ludzi ' sobie 
iwwodnych. Zaw sze w szyscy , a w naj­
gorszym  razie w iększość, oraz przew o 
dniczący takich kom isyj są z partji rzą 
dzącej. Nawet w tedy, gdy komisja 
składa się z d e -p os łów , zasiadają w 
niej ludzie, idący po linji połtyki rządo­
w ej. Komisje takie decydują o  wielu 
w ażnych  sprawach w życąi W ielkiej 
Brytanii. Ich raporty, zaw sze zgodno 
z intencją i interesami rządu, są przed 
stawiane parlamentowi do tylko osta­
tecznego przegłosow ania.

Tak właśnie niedawno imało się spra 
w a z jednym z największych proole- 
ifiów Imperjum Brytyjskiego, tyczące­
go  się 300-mMjonowych Indyj. Royal 
Cornnrssion została wysłana do Indyj 
w  celu zbadania całokształtu tego pro 
bleniu. Sprawozdanie kom sji poszło po 
linji polityki rządu. Parlament mimo

burzliwej debaty przyjął ustawę rzą do 
wą.

lak  w ięc. albo w  klubie partyjnym, 
albo przez komisje królewskie rząd 
tw orzy  prawo poza obrębem pariamen 
lu. Izbie odbiera się nawet m ożność 
w yczerpującej debaty. I rzecz charak­
terystyczna. żę konstytucja angielska 
nie uważa by najmu ej tego zjawiska za 
nienormalne, lub szkodliwe, jakby lo 
są d z ła  nasza opozycja .

Profesor A. V. D icy, uznany za naj­
w iększy autorytet prawa konstytucyj­
nego Anglii, w  sw em  dziele „L aw  of 
ihe Constitution“  w ylicza wszerkie za­
bezpieczenia przeciw  „niekonstytucyj­
nemu praw odaw stw u". W śród tych zn 
bezpieczeń nie znajdujemy żadnego 
przeciw  pow yższem u ustawodawstwu 
poza parlamentarnemu. Taka metoda 
'w orzenia praw  uważana jest w  now o 
czesnym  parlamentaryzmie za normal­
ną i korzystną. U m ożliw :ą ona bow iem  
produktywne j szybkie załatwianie 
spraw państw ow ych

Ju!jan Soblesz.

Ekspedycja naukowa polsk ch alp nistów 
w góry Kordy jery.

Po kiilfkudniowym pobycie w  Buenos 
Aires celem poezyn ieną ostatnich przy 
gotow ań, ekspedycja naukowa polskich 
alpinistów w yruszyła  do prowincji San 
Juan. Gubernator prowincji dr. Canfo- 
nj przyrzekł udzielić ekspedycji tok- 
naidalej idącego poparć a.

Polska ekspedycja naukowa założy 
obóz w  łańcuchu gór Sierra Rama da, 
ciągnącym  się na północ od najw yższe 
go szczytu K ordyljerów  Acoroaguy, na 
m ożliwie największej w ysokości, na ja­
ką pozw olą środki transportowe, tu­
dzież m ożliw ości zaopałrywanto się w 
wodlę do picia.

Badania polskiej ekspedycji nauko­
w e j w  łańcuchu tych gór trw ać będą 
w  przybliżeniu 70 dni, poczein ekspedy 
cja w yru szy  do Puentę ciel Inca skąd

rozpocznie w spnanic sie na szczyt A- 
concaguy, najw yższej góry w  A m ery­
ce. Każdy z członków  ekspedycji ma 
ścisłe w yznaczone zadanie. Kierownik 
ekspedycji dr. Narkiewicz Jodfco, prze­
prowadził w  czasie pod ■> j. okrętem 
szereg badań, dotyczących  napnęcto 
promieni kosm icznych pod róźtiemi sze 
rokościami geograficznenn. Te same 
badania przeprowadzi no raz w tóry  w  
czasie powrotnej podróży m orskyi z 
Buenos Aires do Furopy.

Dr. Jan K. Dorawski, ma przeprow a­
dzić badana nad aklimatyzacją organiz 
mu ludzkiego na wielkich w y so k o ­
ściach oraz nad zmianami, w y w o ły w a - 
nemj w składzie krwi przez rozrzedza­
nie się powietrza. Inż. Stefan D aszyń­
ski ma się zająć kwestiami natury geo­

logicznej i topograficznej, inż. Adam 
Karpiński przeprowadzi badania m eteo 
roiogiczne i dokona pom iarów aeroło- 
gicznych. Dział fotograficzny ekspedy. 
dii został pow eirzony inż. Stefanowi 
Osieckiemu i W iktorow i Ostrowskie­
mu, z których pierw szy sfilmuje prze­
bieg ekspedycji, drugi zaś dokona nau 
kow yck  zdjęć fotograf cznych.

Nowe dokumenty 
w sprawie bajońskiej,

Prasa paryska dalej zajmuję się 
aferą Stawisk ego w  związku z 
zarzutami, że  Stawiski został zabity, 
a nie popełnił sam obójstwa. Szereg 
pism na własną rękę przedsięw zięło 
zbadanie spraw y.

D otychczasow e wyniki zdają się jed 
nak potw ierdzać fakt sam obójstwa Sta 
w skiego. Badana ponownie w dow a  P° 
Stawiskim ośw iadczyła , że jej m ąt 
przy ostatniem widzeniu się z nią -3  
grudora nosił się z  zamiarem odebrania 
sobie żyoa.

Uwięzieni w  Bayormie redaktorzy 
Aym arde, Dubarry i Darius. jak rów ­
nież b. burmtotrz miasta Bayonne Ga- 
rat, skarżą sic na zimno panuiąoe w  
celach. Dzienniki złośliw ie zauważają, 
że winę ponosi za to Garat. który by ł 
przeciwnik em zaprowadzenia ogrze­
wania w7 więzieniu w  Bayonne.

Dokonano now ych rew izyj tak w Pa 
ryżu jak i w Bayonne, przyczem  w  
mieszkaniu dyrektora C red ’t Munlci- 
pałe. Tissiera. oraz w mieszkaniu Ga- 
rafa znaleziono szereg w ażnych kom­
promitujących dokumentów.

Wspaniałe okazy brylantów.
Prasa londyńska donosi z  Kap­

sztadu o  znąlez'enu w  odległości 
20 mii na północ -d Pretorji, w  
piaskach pewnej rolniczej fermy 
dw óch nadzw yczajnych zarów no co do 
wielkości, jak i co  do samego gatunku 
brylantów . Jeden w aży 726 karatów, 
drugi 500. W iększy brylant jest w spa­
niałym okazem. Znalazcy zaoferowano 
za w iększy brylant ogromną sumę, je­
dnak on nferie tę odrzucił.

Miasto k w ia tó w .
M ów iąc o  holenderskiem królestwie 

kw iatów , ma się zazw ycza j na myśli 
liuarlem, koóry w yobrażam y sobie w 
postaci rozległych pól tulipanów i hia­
cyntów , a w śród  nich tu j ów dzie sa- 
muluy wiatrak. Tok było  dawniej — 
dziś natomiast jest liaanleni wnelliłcm 
miastem, liczącem  ćw ierć miljona lud- 
imści, o ożyw ionym  ruch-u tram w ajo­
wym  i autobusowym , z rozwiniętym  
przem ysłem  i handlem, z całym  apara­
tem now oczesnych  urządzeń i instytu- 
cyj. Kwiaty przestały tam inż zajm o­
w ać pierw sze miejsce,

Praw dziw em  natomiast miastem 
kwiatów jest Aałsmeer, które ż.y;e tyI- 
ko hodow lą kw iatów  i przedstawią się 
z lotu aeroplanu jak jeden olbrzym ’ 
ogród z całym  szeregiem szklanych 
c-ieplarń, os edii ogrodniczych, fa b r y k  
n aw ozów  i dom ów  giełdy lewarowej. 
Nad wązkiemi kanałaimi. przez które 
prowadzą miniaturowe mosty, stoją 
małe, płaskie dounki czyste, miłe, mało 
warie jasnemi barwami. Za każdym z 
tych do-mków rozciąga się wielki szkła 
ny tunel, przez którego grube, zbruka- 
ue szyby przezierają plamy różow ych , 
niebieskich, białych i żółtych tonów . 
T o grzędy tulipanów, hiacyntów, c y ­
klamenów, róż, oirchclei, chryzantem, 
które pod szkłem cieplarni mienią się 
ułomie nam i najróżniejszy cii barw.

W szystko w  tem osobiiwem  mieście 
i est związane z hodowlą kw iatów  1 ich

hodowcam i ‘ szyldy, napisy na ulioacb, 
w ysta w y  sklepowe. D w orzec kolejo­
w y istnieje tylko dla kw atów  dla ich 
sprzedaw ców  i kupujących. W szystkie 
w ozy , auta, wa-gony kolejow e i okręty 
są naładowane w yłącznie tym won­
nym i barwnym  towarem. Istnieją iii 
dw a wielkie budynki, gdz.e od godz. 
do 11 oodizcunie, w zimie t w lecic. od­
byw a się licytacja kwiatów. W  oso­
bnych salach pakuje się kwiaty w ko­
sze, pudełka drewniane oraz w zw oje 
białego papieru jedwabnego.

W  sali licytacji rozlega się w róż­
nych odstępach monotonny glus, w yw o­
łujący ceny. Na gal et i znajdują się 
rzędy żelaznych ławek, które mają 
szereg miejsc num erowanych, a przy 
lcażdem z nich dzwonek elektryczny. 
Ławki są gęsto obsadzone. W  pierw ­
szych rzędach widzimy m ężczyzn w 
kapeluszach, w dalszych siedzą ludzie 
w  czapkach cyklistów  !ub z goiemi gfo 
wami, a wśród nich kolo ety, cale libra 
uc w skórę trzymające w  rękach o - 
twarty notes i ołów ek.

Na olbrzym iej, niebieskiej płycie emu 
'jow auej występują cy fry  i światełka. 
Wska-zówka posuwa się nieustann e tu 
i tom , przypom inając kolo szczęścia 
na jarmarkach Zapom oca sygnałów  
św ietlnych i dzw onków  elektrycznych 
odbyw a się skomplikowana gra licyta­
cyjna.

Stoliki na kółkach, naładowane k -ze -

wam j kwiatowem i podnoszą się kolei­
no, a urzędnik w yw ołu je  ceny. Kto re­
flektuje na kupno, naciska dzwonek, a 
numer jego ukazuje się na tabl cy  i zo ­
staje przyw iązany do kupionych przez 
niego kw iatów . Na twarzach audyto­
rium maluje się w ytężona uwaga. W i­
dzim y tu czerw one, w ygoione twarze 
starych H olendrów w yłan ające  się z 
obcisłych, ciem nych kapturów, m łodych 
ch łopców  w  krótkich kurtkach, ogorza 
łe oblicza dawnych m arynarzy. W  tym 
cudow nym  kraju bowiem  nierzadko ma 
rymarz zostaję rolnikiem, a rolnik ho­
dow cą  kwiatów.

Ceny na tej osobliw ej giełdzie są 
zdum iew ająco niskie. Dwadzieścia 
szitiik róż pom arańczow ych, w y so k o ­
piennych, sprzedaje się z,a (> centów, 
krzak róży  czerw onej — za 12 centów , 
niezw ykle cenny gatunek różow ych  
chryzantem po 7 centów za sztukę.

Drugi gmach gieidy znajduje s ;ę w  
Północnej części Aalsmeeru \ jest króle 
stwem  orchidei. Północny Aałsmeer, 
jedna z największych hodowli tych 
kw iatów  na kontynencie — to miasto 
ogrzew anych cieplarń, gdz e w cięź- 
kient, wilgetnem i parnem powietrzu 
mienią się niezliczone rzędy egzotycz­
nych kielichów, podobnych z barwy 
Jo skóry w ęża. tygrysa, pantery. Ja­
każ niezliczona ilość odmian! Każdy ga 
tumek posiada setki odcieni, sam kolor , 
biały dzieli się na szereg tonów7 — nie 
bleskaw y, zielona w y, różow aw y, bła- 
tif aksamitny, biały szklisty. H odow cy

'.worzą coraz nowe odmiany, próbują 
ąutaz innych K rzyż; wań, :ączac l>yłUi 
kuriapuw e Mjctnncnji ślubami. Na ,vy- 
alk każdego krzyżowania trzeba c z e ­
kać siedm łat.

Pociąg, który zdąża z Aalsmeeru Je 
Ihunieniu, w teze  niewielu podróżnych 
i ca le  góry kwiatów. W jego zaśmieco­
nych wagonach starego typ:: nję widać 
skorek z pomarańcz i niedopałków pa­
pierosów, ale połamane łodygi kwia­
tów7, oderwane platk;, postrzęp one list 
ki paproci.

M iędzynarodow y handel kwiatami o- 
słabł w ostatnich latach bardzo wsku­
tek ograniczeń im portow ych w szyst­
kich państw. Linia lotnicza Amsterdam 
Paryż, zwana „i nją kw iatową", prze­
woziła dziennie jeszcze przed dworna 
laty 1000 do 1500 kilogram ów kw iatów  
ciętych do Francji. Obecnie ograntczo 
no kontyngent przyw ozu do 10 kg. Re 
wnięż : drogą lądową przew ozi t e do 
Francji już nie tysiące, ale setki kilo­
gram ów  kw iatów . Niektóre kraje, jak 
Danja. ca łkow icie w yrzek ły  s :e -przy 
wozu kwiatów holenderskich, inne o- 
graniczyły go wysoitiemi cłami w  nie 
których krajach, jak n. p. w  Ang ii. eto 
obow iązuje tylko dila niektórych gatun­
ków  kwiatów. —  N ajw yższe op ła ­
ty ustanowiono za biały bez. toteż im­
port jego do Aaglji spadł do minrmnn.

Z tych przyczyn  kwiaty, sprzedawc 
ne w  Holandii za bezcen, są w  umyci 
krajach tow arem  niema! niedostępnym 
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Petycji ś gskie i sprawy gdańskie debata nad budże em oświaty.
na forum genewskiem

Genewa. 19 stycznia. (P A T) Rada 
L igi Narodów kontynuowała 18 b. m. 
sw e prace poa przew odnictw em  n, n. 
Becka. Paul Boncour 1 min. Simon, kto 
rz;y przybyli do G enew y, wzięli udział 
w posiedzeniu Rady.

Rada Ligi Nar. w ysłuchała raport 
Alaaar agi o  dw ócli peiycjach z w o je ­
w ództw a śląskiego. P ierw sza dotyczy  
spraw y niejakiego Kozioika, druga zaś 
jest petycją Vo'ksbi:ndu. S praw ozdaw ­
ca z łoży ł raport, iż obie spraw y zosTa 
!y załatwione zgodnie z przepisami u- 
slaw odaw stw a w ew nętrznego Polski 
Oba capow y zostały przytyte przez Ra 
dę bez dyskusji.

Następnie Rada zajęła się sprawą 
konstytucji W olnego Miasta Gdańska 
przedłożonej przez b. W ysok iego  Ko­
misarza Ligi Narodów w  Gdańsku R o- 
stinga. P rzy  sfo!e obrad zasiedli prezy 
dent Senatu W . M. Gdańska Rausch- 
ning oraz n ow y W , Komisarz L  gi Nair. 
w Gdańsku Lester.

Spraw ozdaw ca min. Simon stwier­
dził, że do interpretowania przepisów 
konsty tucji upoważniona jest jedy ule 
Raaa L g i Narodów W  sprawie prze­
mówienia Dreisera —  min. Simon p o ­
dał do w iadom ości wyjaśnienie Rausch 
ninga, Iż życie  W . M. Gdańska p ow :a- 
no zaw sze pozostaw ać w  zgodzie z  
konstytucją.

P o  tym raporcie zaorał głos prezyd. 
Rausohning, zapew niane. iż rząd W .M  
Gdańska w szystkie sw e zarządzenia 
u trzym yw ać będzie w  ramach konsty­
tucji

Paul B oncour podkreślił, że raport 
min. Simona posiada szczególne z tra­
czem  e.

W końcow em  przemówieniu prze­
w odniczący min. B eck ośw iadczył, ź  
tezy  w yrażone przez spraw ozdaw cę i 
deklaracja prezyd. Raiischńimga, We­
dług której rząd W . M. Gdańska zde­
cydow an y  jest utrzym ać zarządzeń a 
prawne i administracyjne w  ramach

Koszule pupelinow eli n
r2 kołnierze, najnowsza desenie . ■—  —

A N D R E  pl

O pozostawienie we Lwowie 
2akł. Ilbezp. od Wypadków.

Rada O kręgow a Unji Zw iązków  Za­
w o d o w y ch  P racow ników  U m ysło­
w y ch  w e  L w ow ie  komunikuje:

Jak w iadom o udała się onegdaj do 
.Warszawy delegacja obyw atelska mia 
sta L w ow a w składzie osób : prezesa 
Izb y  P rzem ysłow o -  Handlowej sena ­
tora dra Szarskiego, posła  dra Dom a- 
szew icza , w iceprezydenta miasta pos. 
dra Strouskiego i prezesa lw ow skiej 
R ady  Okręg. Unji mgra Sorga celem  
interwf ncji u kompetentnych w ładz 
o  pozostaw ienie Zakładu U bezpiecze­
nia od W ypadków , jako centrali w e  
L w ow ie.

Delegacja odbyła  konferencję z  p. 
W icem inistrem  Lechnickim, który przy 
rzekł p rzed łożyć  odnośny postulat p. 
prem ierow i Jedrzejew iezow i w  na- 
świefcUsru interwenientów.

Następnego dnia przyjął delegację 
na audiencji p. Minister dr. Hubiclr 
który przyrzekł postulat pilnie rozpa­
trzyć. P rzy tej sposobności ustalono 
koncepcję pozostawienia w e  L w ow ie 
Oddziału Z. U. P . U. o  pow ażnym  za­
kresie działania.

Interwencja delegatów spow odow a­
ła w każdym razie odroczenie groźby  
przeniesień a Zakładu Ubezpieczenia 
od W ypadków  do W arszaw y. W  naj­
bliższym  czasie odbędzie Sie z inicja­
tyw y  lw ow skiej R ady O kręgow ej Unii 
konFerencja reprezentantów w szyst­
kich Odłamów tutejszego społeczeń­
stwa, celem  nadania zgłoszonem u 
przez wspomnianą w yżej delegację po 
stulatowi tem w iększej w a g i

konstytucji, stanowią najlepsza Podsta­
wę przyszłej działalności now ego Ko­
misarza Ligi Narodów.

P o  przyjęoiu raportu posiedzenie
zamknięto.

W arszaw a, 19 stycznia. (P A T ) S ej­
m ow a komisja budżetowa przystąpiła 
18 hm. d o  obrad nad preliminarzem hu 
dżetow ym  Min sterstwa W . R. i O. P. 
P rzybyli Premjer Janusz Jędrzejewicz, 
wicem inistrowie ks. Zo-ngosow ioz i 
P ie rO u , v y ż s i  urzędnicy minister-

*.egjon Zasłużonych.
W arszaw a, 19 stycznia. (P a T i Na 

wczoria:szem posiedzeniu Komisji kon­
stytucyjnej w icem arszałek Car zrefero 
wał zasady statutu Legionu Zasłużo­
nych.

Referent zw rócił uwagę, że teza kon 
d y fucyina dotycząca Sertiatu m ów i je­
dynie, że praw o w yi/ierar;a do Senatu 
mają obyw atele, którzy w trybie usta 
w y  za przodujących w  pracy na rzecz 
dobra zbiorow ego uznani będą. Praw o 
wybierania ao p ierw szego Senatu po 
wejściu w  życie  konstytucji rnaią ooy 
wateie odznaczeń. orderem  Virtutl 
Militari i K rzyżom  Niepodległości.

Zastanawiając się nad zagadnieniem 
rów now agi w ładz, dochodzim y d o  
przekonania, że Sejm odzwierciedla 
pierwiastek em ocjonalny w  społeczeń­
stw ie, zaś Senat pierwiastek refleksyj­
ny Dlatego skład jego  musi się opie­
rać na mnych przesłankach R odzi się 
stąd koncepcja specjalnego kolegium 
w yborczego  do Senatu złożonego z 
zasłużonych  obyw ateli. Nie chcem y 
aby obyw atelam i zasłużonym i byli c l  
k tórzy mają piękna kartę, ale należą­
cą już do przeszłości. Chcem y. abv b y  
U nimi c i przedew szystkiem , k tórzy 
przodują w  pracach dla dobra Pań­
stw a

Następnie wicemarszałek Car od­
czytuję

zasady ustawy o Legionie Zasłu­
żonych,

z których  pierwszy postanawia, iż c t -  
lem zapewniania Państwu trwałego 
oparcia na pracy obywaiteli którzv w 
swej działalności na rzecz dobra zbio­
rowego przodują, tworzy się Leg jon 
Zasłużonych. Członkowie Legionu nie 
korzystają z praw szczególnych z w y

jątkiem prawa w y b orczeg o  do Senatu. 
G odność członka Legjomu nadaje S e ­
nat na w niosek kapituły. Organami 
Legionu są kapituła, kom isje kwalifi­
kacyjne i sądy boeioiow e. Kom isje ’ 
sądy będą istnieć po jednym w  ka- 
żdem w ojew ództw ie. Kapituła Legjonu 
składa się z  30 senatorów w ybiera­
nych przez Senat na okras 3 letni. Se­
nat w ybiera również członków  komi­
sji kwalifikacyjnych i sądów  honoro­
w ych. Kandydatów ao sądu honoro­
w eg o  przedstawiają zjazdy w o jew ód z­
kie Legjonu, które w ybierane są przez 
zjazdy pow iatow e po 1 dieiegacie na 26 
obyw ateli zasłużonych. W  zjazdach po 
w iatow ych  biorę udział w s zy scy  o b y ­
watele zasłużeni, a należący do Legio­
nu Zasłużonych przynajmniej od  1 d o ­
ku, Członkiem Legjcnu m oże b y ć  o b y ­
watel, który korzysta z  pełni praw cy  
wilnych i obyw atelskich . P o zg łosze ­
niu kandydatury na członka Legionu, 
kapituła w draża odpowiednie postę­
powanie. P raw o oskarżenia przed są­
dem horow ym  służy w yłączn ie  rzecz 
nikowi honoru, pow ołanem u na okres 
3-letni przez marszałka Senatu na 
wniosek przew odn iczącego kapituły.

W  dyskusji zabrał głos pos. Bittne'- 
(ChD.) poczem  w icem arsz. Car stawia 
następujący w niosek: „Kom isja przyj­
muje tezy do dalszej pracy nad re­
dakcją ustawy konstytucyi” : j ‘ .

W niosek zoBiał przyjęty, p łozem  
w icem arsz. Car z łoży ł dm gi wniosek: 
„kom isja postanawia z ło ży ć  Sejm ow i 
sprawozdanie ze sw ych  dotychczaso­
w ych  p r a c .  W niosek ten został ró­
w nież przyjęty. P o  przem ówienie 
przew odniczącego M akow skiego i w i- 
ce«ia i szalka Cara, posiedzenie za­
mknięto

Oszukańcza afera dwóch emerytów
policyjnych.

Ostatnio zlikw idow ał Urząd śledczy 
w e L w ow ie  oszukańczą aferę dw óch 
em erytów  policyjnych —  W łodzim ie­
rza Sfcupniickiego (zam. u l O bw odow a 
20 ) i Karola Stronera (zam. przy  u l 
SwięóoKrzysl.iej 15). Proceder sw ój 
uprawia® oni od  jesieni 1932 r. Ooai 
w ydali bezw artościow y ..Iniormator" 
pod dw om a tytułami „W ielk i L w ó w " 
i „Ilustrow any Przew odnik", którego 
cena kalkulowała sie na kwotę 60 gr.t 
h który sprzedaw ano po cenie 3 a na­
w et 4 zł. B y  w prow adzić w  błąd ku­
pujących, umieścili inicjatorzy tej oszu 
karczej ńnprezy na rytułow ej stronie 
„Inform atora" napis: „Na dochód fun­
duszu zapom ogow ego w d ów  i sierót 
po funkcjonariuszach Policjj Państw o­
w ej".

Jeszcze przeć wydaniem  „In form a­
tora" zaopatrzyli oni sw ych  akw izyto­
rów , zbierającycli datki na stw orzony 
przez nich fk cy jn y  „Fundusz w ydaw ­
n iczy" j przedpłatę oraz ogłoszenia 
firm, w  upoważin ęn;a i od ezw y  z pie­
częcią  „Stow arzyszenia  em erytow a­
nych funkcjonarjnszów Policji P a ń ­
stw ow ej, w dów  i sierót w e L w o w e  ‘ 
przy ui. Ziie'onej 1. 7. A kw izytorzy, 
wśrócł których by ło  kilku osobników 
o  kryminalnej przeszłości, zostali upo- 
ważn eni do zbierania dobrow olnych 
naddatków, sięgających nieraz kw oty 
kilkudziesięciu złotych.

G dy kfcos nie z ło ży ł naddatku na

„fundusz zapom ogow y w d ow  i sierót 
po funkcjonariuszach P . P.“ , otrzym y­
w ał czek P . K. O. z  numerem konta 
prjwyatnego przedsiębiorstwa Stuom - 
ck iego i Stromera, spółdzielni pod na­
zw ą : „Z espól em erytów  państw, o-raz 
nów  bezpieczeństw a". Obaj utrzymy* 
ją ponadto t. zw . Zakład Ochrony 
przeć kradzieżą.

W kofjcu  Stroner, odgryw ający  w 
imprezie rolę „dyrektora  handlowego, 
oszukał S tupnie kiego, będącego „r e ­
daktorem " w ydaw nictw a.

W  ten sposób naciągnięto szereg 
osób, instytucyj i ffrm handlow ych z 
M ałopolski, W ołyn ia  i Lubelszczyzny, 
a nawet Śląska. Suma w yłudzonych  w  
opisany sposób pieniędzy dochodzi do 
kilku tysięcy  złotych.

Obaj em eryci w  trakcie dochodzili 
przyznali sie z cynizmem do oszukań­
czej działalności.

P oniew aż w rozjazdach znajdują się 
jeszcze akw izytorzy ow ej oszukańczej 
im prezy w ydaw niczej, którzy niezale­
żnie od  rozsprzedaży „Inform atora '1 
zbierają ogłoszenia firm do tego w y ­
dawnictwa, przeto osirzega się publi­
czność przed popieraniem tej akcji. 
A kw izytorów  takich należy oddaw ać 
w ręce policji. M aterjały dow odow e 
w  tej sprawie kierow ać należy na 
adres Urzędu śledczego P. P. w e  L w o
wie przy  ul. Leona Sapiehy Nr. 1.
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stwa oraz dyrektor PUW *’ płk. Kiliń­
ski.

Spraw ozdaw ca poseł Zdzisław 
Strońsk] (BBWR) 

zaznaczył, że preliminarz budżetow y 
Min. W R  i O p  na rok 1934/35 n e H cgl 
istotniejszym zmianom. Udział w ydat­
ków  tego ministerstwa w  preliminarzu 
w zrósł w stosunku ao w ydatków  ogol 
nych Państwa w  grupie adrnin suracji 
i w ynosi 14.55 prc. w  porównaniu z 
13.26 prc. w  rowu ub. pomimo zm niej­
szenia globalnej kw oty w ydatków  Mi­
nisterstwa W R  i O P  o około  13 mil jo 
nów  zł. W  adm nistracji szkolnej w y ­
datki osobow e uległy znaczniejszej re­
dukcji wskutek umniejszenia liczby eta 
tów  o  2  prc., c o  spow odow ane jest 
przez w prow adzenie uproszczonej re­
organizacji administracji szkolnej. W  
szkołach pow szechnych, średnich i za­
w odow ych  ilość etatów faktycznych 
nie uległa zmnejszeniu. R ów nież bu­
dżet szkolnictwa w yższego nic w y k a ­
zuje istotnych zmian. Dalej reiererut 
om ów ił fundusze Min. W R  i OP. Oma­
wiając. dz al administracji szkolnej —  
m ów ca zaznaczył, że ministerstwo zr£ 
organ izow ało urząd inspektora szkolne 
go. Zreform ow ane obw od ow e władze 
szkolne będą m ogły  przygotow ać 
szkolnictw o d o  wprow adzenia w  ż y a e  
jednolitej dla całego Państwa ustavry  
o  ustroju szkolnictwa. Do w prow adze­
nia w życie zasad ustaw y ustrojow ej 
m m sterstwo opracow ało plan stopnio­
w ej realizacji program ów  szkoln jch  w 
ciągu okresu, przewidzianego ustawą, 
t. j, do 'końca roku szkolnego 1937/ <8 .

P o  re fera ce  posła dr. Strońsk i ego 
w ygłosił przemówień c p. premjer Ję­
drzejew icz. (Przem ów ienie p. Prem ie­
ra podajem y na czele numeru.)

P o expost premjera Jędrzejew  i o  a 
zabierali w  dyskusji g łos posłow ie \ -za 
piński (PPS), Langer (Str. Lud.) i p. 
Ponikow ski (ChD).

Posiedzenie przeciągnęło się do p ó ź ­
nej nocy

Oitec postrzelił cór ę.
Rudolf Kowa-iów, konduktor Miej­

skich Kolei E lek.ryeznych, zam. w  Kle 
parowie przy pi. Kazimierza 17 a. po­
w róć  w szy  w czoraj około godz. 21.3P 
ze służby, manipulował tak nieostroż­
nie sw ym  bębenkow ym  rew olw erem , 
żc spow odow ał w ystrzał. Kula zranTi 
jego 21-!etnią córkę Izabelę w  głow ę 
O łow iany pocisk utkwił nad pra­
w em  ok em. Zaw ezw any natychmiast 
lekarz P ogotow  a po prow izorycznym  
opatrunku przew iózł K ow alów nę do 
szptała pow szechnego gdzie dziś rano 
Poddano będzie operacji w yjęcia  kuii. 
Stan jej ciężki.

Aresitant ułatwił tcecć.ę 
homun sce.

(Telefonem od -.["nd; nta'
W arszaw a, 19 stycznia. (Sz) W  are- 

sze e warszawsk. :go Urzędu śledczego 
wśród 17 tragarzy, osadzonych  tam za 
teror, pi zebyw ał Srul Schorr. W  są- 
ciedniej celi przebyw ał komunista Mof- 
finger, oskarżony o zdradę stanu. Gdy 
prokuratura w ydała nakaz zwolnienia 
traga-zy, okazało się że zam asi 
Schorra w yszed ł ita w oln ość Hoffin- 
ger.

Dochodzenia w ykazały że przekradł 
alę on do c e l  traga"zy i przeszedł 
p rzez w szystkie trzy pui.kty kontrol­
ne, podając dokładnie imię ojca, matki, 
adres i m iejsce urodzenia Schorra, kwi 
tując odbiór jego  depozytu i w yszeze - 
golna jąc, co  on zawiera. Jak z  tego 
wynika, Scho-rr musiał b y ć  w  porozu­
mieniu z Hoffingenm i w tajem niczyć 
go w 9zczegóły , dotyczące sw e' oso ­
by. Gdy przy zwalnianiu tragarzy w y ­
w ołano nazwisko Schorra Schorr scho 
w ał się pod pryczę  a strażnikom za­
m eldował s 'ę  Hiffimger.

W  związku z łom Schorr stanął 
przed sądem, oskarżony o okazanie po 
m ocy  niebezpiecznemu w y w ro to w co ­
w i  Sąid SKazał g o  hi 2 łata więzienia.
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Tworzenie prawa w demokracjach zachodnich.
Nasza op ozycja  częstokroć w ysuw a 

zarzut, i± projekty ustaw powstają p o ­
za obrębem  Sejmu. Zarzut ten. zw łasz 
cza w ostatnich czasach, w yolbrzym ia 
do rozm iarów  przestępstw a w obec 
form konstytucyjnych. Aby przekonać 
się, ile w  tern jest niesłuszność; ; prze 
sady najlepiej będzie przyjrzeć się m e­
todzie prac ustaw odaw czych  w  mnyclt 
krajach dem okratycznych. W eźm y ja­
ko przykład Francję.

W e Francji, jak twierdzą parlam en­
tarzyści, wiiększa ilość ustaw pow sta­
je  nie w  parlamencie, lecz w  klubach 
partyjnych. Partja w ysu w a projekt, de 
batuje nad jego nagłością i, uzyska­
w szy  w iększość, przeprow adza go 
przez Izbę. Tak postępuje partja rzą­
dząca tak też ozyni partja, która do 
rządów  się gotuje.

Analogicznie, tylko jeszcze bardziej 
jaskrawo, zarysow uje się ta metoda w 
Anglii. W  Angl»i —  powiada profesor 
Ramsay M u r, znawca angielskiego Pi'n 
w a konstytucyjnego —  projekty ; g łó ­
wna debata nad ustawami odbyw ają 
się coraz częściej poza obrębem  parla­
mentu" (out side of partiament). Na 
zebraniach partii rządzącej tw orzy  się 
praw odaw stw o angielskie. D opiero nic 
dawno przeszedł w  Anglji tak zw any 
„D crarting Bi'l“  om ów ion y  i przyjęty 
przedtem przez party? konserwatywną 
• zainteresowane strony sam orządowe. 
Partja stw orzyła  tę ustawę, parlamen­
towi zaś dano tylko m ożność za tw ier­
dzeń a jej. Partia rządząca odrzuciła 
wszelkie, nawet najdrobniejsze, popra­
wki Izby.

Oprócz tej m etody tworzenia praw 
w klubach party i, stosuje się jeszcze in­
ną m etodę w  ustaw odaw stw ie —  jak­
by to nazwala opozycja  —  pozaparla- 
mentamem.

Już od 700 prawic ’at istnieje w  par­
lamentaryzm e angielskim z w y  czai w y  
znaczania specjalnych kon tsy j królew ­
skich (Roya! Commissions). artbo depni 
•.amenfałnych. Zadaniem tych komńsy! 
jest orzeczenie o  potrzebie i zasadach 
nowej ustaw y mającej regulow ać ty* 
::ie państw ow e. I oto na pos edizenłech 
takich kom isyj rząd angielski ma nieo- 
rran czoną m ożność przeprowadzania 
sw ej woli. O dbyw a to sie w  ten spo* 
■ób, że rząd, któremu jedynie przysłu 
m c  nrawo m apow ania członków  łych 
1 nmiisyj, w prow adza tam ludzi sobie 
Powolnych. Zaw sze w szyscy . a w  nai* 
gorszym  razie w iększość. OTaz przew o 
('"iczą cy  tak eh  kom isyj sa z pairtjl rzą 
' ,7:re i. Nawet w tedy, gdy komisja

l składa się z  u e -p os łów , zasiadają w 
| niej ludzie, idący po linji poi tyk; rządo­

wej. Komisje takie decydują o wielu 
w ażnych sprawach w  życri W ielkiej 
Brytan#. Ich raporty, zaw sze zgodne 
z intencją i interesami,.rząd u, są przed 
stawiane parlamentowi do tylko osta ­
tecznego przegłosowania.

Tak właśnie niedawno miała sic spr,( 
w a  z jednym  % najw iększych pioble- 
m ów  Imperium B rytyjskiego, tyczące­
go się 300-imtljonowych Indy.:. Roya i 
Commissiion została w ysłana do Indy] 
w  c e h  zbadania całokształtu tego pro 
biemu. Sprawozdanie kom są poszło po 
linii polityki rządu. Parlament mimo 
burzliwej debaty przyjął ustawę rządu 
wą.

la k  w ięc, ailbo w  klubie partyjnym, 
•albo przez komisje królewsk e rząd 
tw orzy  praw o poza obrębem  parlamen

tu. Izbie odbiera się nawet możność 
wyczerpującej debaty. I rzecz charak- 
t ery styczna, że konstytucją angielska 
mic uważa bynajmn ej tego ziawiska za 
nienormalne, lub szkodliwe, jakby to 
sądziła nasza opozycja.

Profesor A. V. D icy, uznany za naj­
większy autorytet prawa konsty.ucyj- 
uogo Anglji, w  sw em  dziele „L aw  of 
ihe Constitutkm" w yficza w szelkie za­
bezpieczenia p rz e cw  ..niekonstytucyj­
nemu praw odaw stw u". W śród tych z» 
bezpieczeń me znajdujemy żadnego 
przeciw  pow yższem u ustawodawstwu 
poza parlamentarnemu. Taka metoda 
tworzema praw  uważana jest w  nowo 

; czesnym  parlamentaryzmie za normal­
ną i korzystna. U m ożliw ą  ona bow iem  
produktywne j szybkie załatwianie 
spraw państw ow ych

Julian Sobfesz.

Ekspedycja naukowa po!sk>cii alpinistów 
w góry Kordy jery.

P o  kilkudniowym pobycie w  Buenos 
Aires celem p o czy n ie n i ostatnich przy 
gotow ań, ekspedycja naukowa polskich 
alpinistów w yruszyła  do prowincji San 
Juan, Gubernator prowincji dr. Canto- 
nd przyrzekł udzielić ekspedycji jak- 
nojdalej idącego poparca .

Polska ekspedycja naukowa założy 
obóz w  łańcuchu gór Sierra Ramada. 
ciągnącym  się na północ od najw yższe 
go szczytu K ordyljerów  Aconcaguy, na 
możliwie największej w ysokości, na ja­
ką pozw olą środki transportowe, lu- 
dlzftei m ożliw ości zaopatrywan a się w 
wodę do picia.

Badania polskiej ekspedycji nauko­
w ej w  łańcuchu tych gór trw ać będą 
w  przybliżeniu 70 dni. poczcm  ekspedy

cja  w yruszy do Puenfe <lel Ince skąd 
rozpocznie w spnauie sie na szczyt A- 
concaguy, najw yższej góry  w  A m ery­
ce. Każdy z  członków  ekspedycji ma 
ścisłe w yznaczone zadanie. Kierownik 
ekspedycji dr. N arkiew ka Jodko, prze- 

] prowadził w  czasie podróży okrętem 
szereg badań, dotyczących  nap».ęc!,a 
promierij kosm icznych pud różuemj sze 
loikoścfami geograficznem i. Te same 
badania przeprowadzi po ra-z w tóry  w  
cza Sie powrotnej podróży morskiej z 
Buenos Aires d o  Europy.

I Dr. Jan K. Dorawski, ma przeprow a- 
j dzić badana nad aklimatyzacją organiz 

mu ludzkiego na wielkich w y sok o ­
ściach oraz nad zmianami, w y w o ły w a - 

I nemi w  składzie krwj przez rozrzedza-

Zarząd Klubu Towarzyskiego Rady Grodzkiej BBUIR.
we Lwowie

zawiadamia swoich członków, źe w sobotę dnia 20 stycznia br., 
w lokalu Klubu Towarzyskiego przy ul. Sykstuskiej 10

wygłosi odczyt Dr. B r o n i s ł a w a  K e u p r u I J a n

„0  T A D E U S ZU  R O M A N D W IC Z r
Poczętek o godzinie 19*30

I ule się powietrza. Inż. Stefan Daszyń­
ski ina się zająć kwestiami natury geo­
logicznej ■; topograficznej, inż. Adam 

| Karpiński przeprowadzi badania meteo 
rologiczne i dokona pom iarów aeroło. 
gicznycłi. Dział fotograficzny ekspedy- 

I cii został p o w e rzo n y  inż. Stefanowi 
Osieckiemu j W iktorow i Ostrowskie­
mu, z których pierw szy sfilmuje prze­
bieg ekspedycji, drugi zaś dokona nau 
I;owych zdjęć fotograficznych.

Skarpetki i rękawiczki J| l$(!
n arciarsk ie (b ita  »  e łn a ) — p o  -

„AN D RE". Pi. Mąpli 3.

Nowe dokumenty
w sprawie bajońskiej.

Prasa paryska daiej zajmuje vic 
aferą Stawisk ego  w związku z 
zarzutami, że  Stawiski został zabity, 
a nie popełnił sam obójstwa. Sze-rc: 
pism na własną rękę przedsięw zięło 
zbadanie sprawy.

D otychczasow e wyniki zdaja się jed 
nak potwierdzać fakt sam obójstwa Sta 
wlskiego. Badana ponow nie w dow a po 
Stawiskim ośw iadczyła , że jej mąż 
przy ostatniem widzeniu się z nią 23 
grudma nosił się z zamiarem odebran a 
sobie życa.

Uwięzieni w  Bayonnie redaktorzy 
Aymairde, Dulbanry i D arbs, jak rów ­
nież b. bum rstrz miasta Bayonne Ga- 
rat, skarżą się na zimno, panujące w 
celach. Dzienniki złośliw ie zauważają, 
że winę ponosi za to Garat, k tóry  b y ł 
przeciw nikom  zaprowadzenia ogrze­
wania w więzieniu w  Bayonne.

Dokonano now ych rew izyj lak w  P>> 
ryżu jak i w  Bayonne, przy ozem  w  
mieszkaniu dyrektora Credit Munlci- 
pale. Tissiera, oraz w  mieszkaniu Ga- 
rata znaleziono szereg w ażnych kom ­
promitujących dokumentów.

Wspaniałe okazy brylantów.
Prosa londyńska donosi z  Kap­

sztadu o  znalezieniu w  odległości 
20 mil na północ od Preborji, w  
Piaskach pewnej rolniczej fermy, 
dw óch nadzw yczajnych  zarów no co do 
wielkości, jak i c o  do samego gatunku 
brylantów . Jeden w aży 726 karatów, 
drugi 500. W iększy  brylant jest w spa­
niałym okazem. Znalazcy zaoferowano 
za w iększy  brjdant ogromną sumę, je ­
dnak cm ofertę tę odrzucił.

Miasto k w ia tó w .
M ów iąc o  holenderskiem króiestw .e 

kwiatów m.a się zazw ycza j na myśli 
llaarlein, który w yobrażam y sobie w 
P-iusi.io rozległych pól tulipanów i hia­
cyntów , a w śród  nich tu j ów dzie sa- 
ti "Miy wiatrak. Taik b y ło  dawniej —  
dziś natomiast jest Haarlem wieUiIcm 
miastem, liczącem ć w :erć miljona lud- 
im śc, o  ożyw ionym  ruchu tram w ajo­
w ym  i autobusowym , z rozwiniętym  
przem ysłem  i handlem, z całym  apara­
tem now oczesnych  urządzeń i instytu­
cją. Kwiaty przestały tam itiż zajm o­
w ać p e rw sze  miejsce.

Praw dziw em  natomiast miastem 
kwiatów jest Aalsmeer, które żyje tyl­
ko hodow lą kw iatów  i przedstawia się 
z lottu aeroplanu jak jeden olbrzym 1 
ogród z całym  szeregiem szklanych 
cieplarń, os edl; ogrodniczych, fabryk 
n aw ozów  i dom ów  giełdy kwiatowej. 
Nad wązkiemi kanałami, przez które 
prowadzą miniaturowe m osty, stoją 
matę, płaskie dounki czyste, miłe, mało 
wane jasnem; baTwami. Za każdym z  
tych dom ków  rozciąga się wielki szkła 
ny tunel, przez którego grube, zbruka- 
ne szyby  przezierają plamy różow ych , 
niebieskich, białych i żółtych  tonów. 
T o grzędy tulipanów, hiacyntów , c y ­
klamenów. róż, oircli dei, chryzantem , 
które pod szkłem cieplarni mienią się 
płomieniami najróżniejszych barw.

W szystko w  tern osobliwem  m ieśce  
jest związane z hodowlą kw iatów  I ich

hodow cam i' szyldy, napisy na ulioacb, 
w ystaw y  skiepow c. D w orzec kolejo­
w y  istnieje tylko dla kw a tów  dla ich 
sprzedaw ców  i kupujących. W szystkie 
w azy , auta, w agony kolejow e i okręty 
są naładowane w yłącznie tym won­
nym i barwnym  towarem. Istnieją Lu 
dw a wielkie budynki, gdzie od godz. I1 
do 11 oodizennie, w  zimie i w  lecie, od- 
byw a się licytacja kwiatów. W  oso­
bnych salach pakuje się Kwiaty w  ko­
sze, pudełka drewniane, oraz w  zw oje 
białego papieiru jedwabnego.

W  sali bcytacji rozlega się w  róż­
nych odstępach m onotonny głos. w y w o  
łujący ceny. Na galerii zna id u ją się 
rzędy żelaznych ławek, które mają 
szereg miejsc num erowanych, a przy 
każdem z  nich dzw onek elektryczny 
Ław ki są gęsto obsadzone. W  pierw ­
szych rzędach widzim y m ężczyzn w 
kapeluszach, w  dalszych siedzą ludzie 
w  czapkach cyklistów  lub z golem i g ło  
wami, a w śród nich kobiety, ca łe  ubra 
nc w  skórę, trzym ające w  rękach °* 
tw arty notes i ołów ek.

Na olbrzym iej, nieb eskiei płycie enia 
Iłowanej w ystępują cy fry  i światełka. 
Wskaizówka posuwa się nieustannie tu 
i tom, Przypominając koło szczęścia 
rtą jarmarkach. Zapom ocą sygnałów  
św ietlnych i dzw onków  elektrycznych 
odbyw a się skomplikowana gra licyta-

I cyjna.
I StoJiki na kółkach, naładowane krze­

wami kw&atowemi podnoszą się kolei­
no, a urzędnik w yw ołu je  ceny. Kto re ­
flektuje na kupno, naciska dzw onek, a 
numer jagio ukazuje się tu. tabi:c y  i zo­
staje przywfą&sainy d o  kupionych przez 
niego kw iatów . Na twarzach audyto­
rium maluje się w ytężona  uwaga. W '-  
dziiny tu czerw ono, w ygolone twarze 
starych H olendrów w yłan ającę  sic z 
obcisłych, ciem nych kapturów, m łodych 
ch łopców  w  krótkich kurtkach, ogorza 
Ic oblicza dawnych m arynarzy. W  rym 
cudow nym  kraju bow iem  nierzadko ma 
rymarz zostaję rodnikiem, a roliwfc ho­
dow cą kwilaittów.

Ceny na tej osobliw ej giełdzie są 
zdum iewająco niskie. Dw adzieścia 
sztuk róż pom arańczow ych, w y so k o ­
piennych, sprzedaje s!ę za (> centów, 
krzak ró ż y  czerw onej —  za 13 centów , 
niezwykle cenny gatunek różow ych  
chryzantem po 7 centów  za sztukę.

Drugi gmach giełdy  znajduje s 'ę  w  
północnej części Aalsmeeru ; jest króle 
ulwem orchidei. P ółnocny Aalsmeer, 
jedna z  największych hodowli tych 
kw iatów  na kontynencie — to miasto 
ogrzew anych  cieplarń. gdz;e w  c ię i- 
kicm, wilgotnem i parnem powietrzu 
mienią sćę luezfliczonę rzędy egzotycz­
nych kitefflchów, podobnych z barw y 
do skóry w ęża, tygrysa, pantery. Ja­
każ niezliczona ilość odmian! Każdy ga 
tumeik posiada setki odcieni, sam kolor 
biały dzieli sie na szereg tonów  — nie 
bleskaiwy. zielonaw y, różow aw y, bia­
ły  aksamitny, biały szklisty. H od ow cj'

iw  orzą coraz now e odmiany, próbują 
coraz innych krzyżow ań, łącząc Pyłki 
kw iatow e tajemuienij ślubami. Na # y - 
ulk każdego krzyżow ania trzeba c z e ­
kać siedm lat.

Pociąg, który zdąża z Aalsmeeru do 
Maarlemu, w ie ż e  niewielu podróżnych 
i ca łe  góry  kw iatów . W  jego zaśm ieco 
nyc.li wagonach starego typu nie wadać 
skórek z pomarańcz i n iedopałków  pa­
pierosów , ale połamane łodygi kw ia­
tów , oderwane płatki, postrzęp one list 
lii paproci.

M iędzynarodow y handel kwiatami o - 
słabł w  ostatnich latach bardzo w sku­
tek ograniczeń im portow ych w szyst­
kich państw. Linia lotnicza Amsterdam 
Paryż, zwana ,,1'nją kwiiarową", prze­
woziła dziennie jeszcze przed dwoma 
laty 1000 do 1500 kilogram ów kw iatów  
ciętych do Francji. Obecnie ograniczo 
no kontyngent przyw ozu  do  10 kg. Ró 
wnięż i drogą lądową przew ozi s’ e do 
I^rancji już nie tysiące, ale sertJki kilo­
gram ów  kw iatów . Niektóre kraje, jak 
Dauja. ca łkow icie w yrzek ły  sfę -przy 
wozu kw iatów  holenderskiidi, irme o- 
grainiczyły g o  wysokienri claimi. W  nie 
których krajach, jak n. p. w  Ang ji. oto 
obowiązuje tylko dla niektórych gatun­
k ów  kw iatów  —  N ajw yższe opła­
ty ustanowiono za biały bez. toteż im­
port jego do Anglii spadł do minimum.

Z tych przyczyn  kwaaty, sprzedawa 
n e V  Holandii za bezcen, są w  innych 
krajach towarem  niema! niedostępnym.
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Ś W IĘTO  JO R D A N U .
Sobota

Fabjana 

luiro: Agnieszki

W schód słońca 7 '35  
Zachód słońca 16’0

TEATR WIELKI
Sobota 20 [ godz. 7.30: . ivar Kreuger". 

A bon. 9.
NiediZjeia 21 I goaz. 3.30: „Pieniaaze to 

nie wszystico" Ceny najniższe Abon. 5.
Niedziela 21 I goaz 7.30: „Ivar Kreu­

ger". Abon 9.
Ponieitei ileic 22 bitt. z od z. 7.30 „Ivar 

Kteugcr". Abjin. ABO nieważny.
Wtorek 23 bm. godz. 730 .lvar Kreu- 

cer“ . Abon. ABO nieważny.
Środa 24 om. gotte 7 30 „Ivar Kreuger" 

Abon. 9
Czwartek 25 bm. godz. 7.30 „Pieniądze, 

(o nie w szystko". Abonament ABO nie­
ważny.

TFATR ROZMAITOŚCI.
Sobota 20 bm godz 7.30 „No, no Na- 

nutte". operetka w 3 aktach.
Niedziela 21 bm. godz. 3 30 ..Foiel 47*. 

ceny najniższe. —  Godz. 7.30 .No. no N v  
ucttc” operetka.

Poniedziałek 22 bm. godz 7.30 „No. no 
Nanette" operetka. Abon. 10.

Wtorek 23 bm. godz. 7 30 „No. no Na- 
rctte“ operetka. Abon 10 

Środa 24 bm. godz. 7.30 „No. no Na- 
nt tc" operetka. Abon. 10.

Czwartek 25 bm godz 7.30 „No. no Na- 
uette". operetka. Abon. 10.

cOLOSSEUM
Film: ..Szalona \V dówka". Rewia: „Fuks 

w biegu".

KIN OTEATRY:
ADRIA: „B u tlało Hitł".
A PO LLO : „P rzed  maturą". 
A TLA N TIC: „G rzech  iedinej no©y“
CASINO: „A . L. 14 zatonęła". 
CHIM ERA: ,.szai ut noc w Zoo". 
GRAŻYN A: „King— Kong i chór ro­

syjskich bojanów .
KOPERNIK: „U rw is z Hiszpanji". 
M ARYSIEŃKA: „U rw is z Hiszpanii'1. 
M IRAŻ: „Jej Królewska M ość“ . 
M UZA: „Ostatnia carow a".
P A Ł A C E : „W ielka księżna Aleksan­

dra".
PAN: .R ew izor" z Viasta Burianem 
P A aA Ż : „Stracony ekspres".
R AJ: „W y ro k  życia " z Ireną Eicblei-

równą.
SŁO N C E: „Gehenna kobiety" oraz 

rewja.
S T Y L O W Y ; , Szp.eg w  masce*4 oraz

rew ja“ .
Ś W I T : „5  minut p ize d  ś łubem ". 

Ećdie Ca«tor.
UCIECHA: „Flip i FJa.p w  małż 6 

skiej niewoli*4 i rewja.

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych w c Lwowie. Codiziannde od 9— 16 
popołudniu otwartą jest wystawa Zespołu 
lwowskich arfystów-grafików oraz zbioro­
wy pokaz dzieł prof. Pieniążka Józefa 
„Cykl Podtatrzański4*, obeim njjcy akw a­
rele z Podhala. Orawy i SM-za, tegu naj­
piękniejszego zakatka Polski.

 o — —

— Teatr Wielki. Dzisiaj w  sobotę ora* 
dni nasterne odegrany zostanie sensacyj­
ny film sceniczny J. Tepy „Ivar Kreu­
ger" (Abon. 9). jedno z najciekawszych 
zjawisk współczesnego repertuaru pol­
skiego.

—  Teatr Rozmaitości. „No, no Nanette",
jedna z najświetniejszych i najweselszych 
operetek współczesnych wchodzi na reper 
tuar Teatru Rozmaitości dzisiaj, to jest 
w sobotę 20 stycznia. Poprzedzona ogro­
mnymi sukcesami zarówno wszedzie za- i 
granica, jak i w Warszawie, premiera tei . 
oneretk. budzi ogólne zainteresowanie. Ar 
c.V wesoła i dowcipna fabuła osnuta na tle 
lekkomyślnych eskapad przemiłego zre­
sztą wujaszka i jego młodzij-tkiaj siostrzani 
cy . melodyjna muzyka pickne dekoracje
O. Rcxa i pieczołowita reżyserja K. Tatar 
kiewicza, uczynią z tej czarującej nowości 
jeden z najsyfhprftycżtflejszyCli spektaklów 
W rolach głównych E. BoiiKłoka. K. Tatar­
kiewicz. J Śliwiński. H. Kamińska. W  Ja 
ltubiiTika, Krzywicka, J. Lehwa. W ł. W iec 
knwski i mni. Kierownictwo muzyczne J. 
Mima

—  Niedzielne p*m»ludnl jv  ki w Teatrach
Miejskich. Teatr Wielki. „Pieniądze to nie 
wszystko" (Abon 5), doskonała komedia 
Bus Feketyego odegrana zostanie w nie­
dziele dnia 21 bm. o godz. 3.30 pop. w Te 
airze Wielkim po cem ch paim-ższych.

U roczystość Jordanu, którą co ro cz ­
nie urządzają w e  L w ow ie  polskie w ła ­
dze w ojskow e dla żo łń erzy  obrzącKu 
grecko-kaitol., sldbył# się w czora j 
przecpoJudniem na pi. Mariackim u stu 
dni Najśw. P a rn y  Marii. Ustawiono tu 
k rzyż  z blachy, imitującej lód, oraz o ł­
tarz połow y, ozdobiony świerkami 1 
dywanam i.

Prz®d ołtarzem  zasiedli przedstawi­
ciele w ła d z : nacz w ydz. w oje w  K rzy- 
wosizyński w  imieniu p. w ojew ody , 
gen. Czuma, płk. G igiC-M elechowioz, 
w iceprez. miasta dr. Kubala, prez. dyr. 
poozit M oszorc, starosta grodiziki Kli­
m ów, star. powiatu lw ów . Eckhardt, 
im. Kuratorium Qkr. szk nacz. Zaga­
jew ski. Ze sfer ruskich przybyli przed 
staw iciele Stauropigji j Centr. Związku 
kooperatyw . Korpus oficersto by ł licz­
nie reprezentowany.

Uczestniczyła w  uroczystości koitipa 
nja honorowa 40 p. P. ze sztandarem i 
orkiestrą, o ia z  żołnierze obrz. gr.-kat. 
delegowani ze w szystkich  p u Ik ó w , któ 
rzy ustawili się czw orobok iem  na pi. 
MarjaoKim. Dalej zgrom adziła się li­
czna publiczność.

! U ołtarza odpiaw ił M szę św . gr.-kat. 
proboszcz garnizonu ks. mjr. Stetkie- 
w icz  w  licznej asystencji Księży. Ze 
strony duchowieństwa rzym sko-kat. a - 
sysiow ali w  obrzędzie kapelani ks 
mjr. dr. Borobas i ks. M ydlarz. W  cza­
sie nabożeństwa orkiestra odegrała 
nrskie kolędy.

D uchow ieństw o przystąpiło następ­
nie do  studni, przy  której odbył s !e 
olnaęd święcenia woidy. Kom pan,ja ho­
norow a oddała tnzykromą salwę, po- 
czetn orkiestra odegrała hytnu pań­
stw ow y. Pośw ięconą w od ę  podano do 
picia przedstawicielom w ładz otaz po­
kropione nią szeregi żołnierzy j w szy ­
stkich obecnych.

O brzęd za k o ń czy ł się odegraniem 
hymnu „B oże  u>ś Polskę**. Po uroczy­
stości pu bliczn ość o to cz y ła  sbidnię I 
czerpała z niej w odę św ięconą do fla­
szek i dZDanków.

Rano odbył się w  Rynku kościelny 
obrzęd Jordanu u studni o d  strony ul. 
Grodzickich. O brzędy celebrow ał ks. 
biskup Buczko w  otoczeniu kaipituły 
przy udziale ludności gr.-kat. L w ow a.

Znaczenie m orza dla Polski.
Celem zapoznania szerszych sfer spo 

łeczeństw a z zagadnieniem morza pol­
skiego przystąpiła Izba p rzem ys 'ow o- 
bandllow a w e L w ów  e w raz z 1 ?■- M o­
ską i Kcuion aJną do zorganizow aną cy 
klu od czy tów  ną tematy zw iązan l/z  po 
w yższym  problemem. P ierw szy odczyt 
z tego cyklu pod tytułem 
M orza dla Polski** w ygłosił w dniu l r 
b. m. w  w ie;!k !ej sali Izby przem ysłow o 
handlowej we L w ow ie dr. Stanisław 
NaliLk w icedyrektor Izby przem ysło- 
wo-haitdliowei. przy litznym  udziale 
publiczności. Nad referatem oubyta się

: następnie ożyw iona  dyskusja, w  któ­
rej wz ęłj udział p. dr. Kazimierz Pa­
w łow ski, J. Slebodziński i A. Para- 
dysz, oraz Prof, dr. Sr. Niemczycie!, 
prezes Oddziału lw ow skiego L'gf Mor 
skiej ; Kolonałne.’ . W  dyskusji podkre­
ślono konieczność żyw szego  znmteire- 
sowania się skrawam; mo-rskiemi przez 
społeczeństw o, oraz konieczność jak 
iłajsilmerfezęgo poparcia akcji Ligi Mor 
slciej i Kolonialnej przez naiszersze s ?e 
ry społeczeństw a. W  najbliższym cza­
sie odbędą : :e dalsze odczyty  z tego 
cyklu.

Teatr Rozmaitości. „Fuiel 47" (Abon. 3). 
przezabawna, pełna humoru komizmu i do 
widpii komedia L. Veineiln, odegrana zo­
stał ie jutro w niedzielę o godz. 3 30 pon. 
w  Teatrze Rozmaitości po cenacu najniż­
szy cli.

—  CołUsseum Dziś w s ibote i w diUe 
następne doskonała rewia „Fuks w biegj*' 
w  wygonam,u zespołu artyst. .AAesoty Mu­
rzyn" z ulubieńcem publiczności Leo Fuk 
sem na czeif Każdy punkt programu le*t 
gorąco oklaskiwany przez codz'erwiie Oe* 
mnie ebrana publiczność, która nu tosCM 
dzl oklasków i uznania wybornym wykojr 
naiwoom. —  Na ekranie wspaniały fihn 
• W esoła w dów ka" z d w - o  riewidwana 
Gloria Svanson w roli t' tułowej.

—  Poiskia Towarzystwo Matematyczna. 
Posiedzenie naukowe odbed/ie sie dnia 2u 
bm. o godz. 2lFl5. w sali I. Uniworsyielu 
J K. Komunikaty. Prof. Banarh: „O peu 
nvm problemacie p. Ulama" i dr. Macur: 
„O  ciałach wypukłych". SorawDzdanie z li­
teratury.

—  Tow arzystw o Naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie naukowe W ydz-ilu  Filologicz­
nego odbędzie Sie w pomiedziałek unia 22 
hm. o  godz. 17, w lokalu ? cmiinarium po­
lonistycznego (nowy gmach UJK) Porza 
dek dz!enny: prof. Witold Taszycki przed 
stawi prace: Z przeszłości polskich cech 
gwarowych. Cześć II. Prof Ryszard Gan- 
szytriec przedstawi P iacc: Att.ycy®mv w  
poezji Homt-rowskiejr Tenże: Hymny Jam 
Daiityszka. Po posicdzt-iiin naukowem o d ­
będzie sie posiedzenie :ul:ninistrvćydne.

—  ZwUzek Strzelecki. Oddział Im. Wl. 
Kędzierskiego we Lwowie, urządzą w so­
botę 20 bm. w sali Świetlicy Strzeleckie), 
przy ul Zyblikiewicza 33. wielka zabawę 
taneczna Początek c godz. 5 pop. Wstęp 
tta sale 70 gr. dla członków 50 gr. Czysty 
dochód przeznaczony na cele kulturalne.

—  Powszechne wykłady uniwersyteckie 
ł poluecńniczne. Dnia 20 bm. dr Praeger 
Norber- wygłosi wykład pt. „Psychopato­
logia kultury". Początek w ykładów o g o - 
dmnie 19, Uniwersytet, ul. Marszałkowska 
l/f. p . sala Kopernika. Wstpp 50 gr. Dla 
studentów Szkół wyższych ; uczniów gi­
mnazjalnych 25 gr.

-r— Rocznice Powstania. Styczniów ego 
uczc' Polskie Tow arzystw o Opdeki nad 
Gro-bam i Bohaterów w e Lwowie w nie­
dziele. Jnia 21 brr. o  goa-. 16 na Cmenta­
rzyku Powstańców 1863/4 (cmentarz Ł y­
czakowski) zp-b-anierr przedstawicieli 
wlaidz państwo-wycii. a-utonomjczr.ych. sa­
morządowych. wciskowych. organizncyi 
społecznych i narodowych. Zbiórka uczest 
nikóy' godz. 15.30. przy główne i bramie 
cmentarza Łyczakowskiego. Zaprasza sie

całe spoLezeim w o polskie, młodzież szkół 
wyższych i powszechnych oraz wszystkie 
Organizacje Społeczne.

—  Uroczysty obenód 15-lecia 2 baterii 
n-aiowei. Lwowska bateria z W ysokiego 
Zamku obchodzić uedzie w  niedziele onia 
21 bm. pamiątkę zorganizowania artylerii 
lwowskiej. Na program obchodu złoża 
sie: uroczyste nai lozeństwo dzśekczynnc 
oćbi awiione przez Jegc E»cselencje ks. bf- 
s.iupa dr Bazia-Ka w  kościele św . W ójcie 
cł>a, ui. W ojciecha godz. 9 ramo. ztozen e 
wtenca na cmentarzu Obrońców Lwown 
ni  grobie T w órcy  Art. Lwowskiej ś. p. 
podp Marcelego Ś ladow sk iego  godz. 12 
i  zebran.le towarzyskie w salacł Mieszczart 
skiego TowarzA"twa Strzeleckiego przy 
ul. KurkoAyej 23a go®  19 Do WZlęcii ii- 
dziatu w  naboże  istwle i złożeniu t teftci 
nr cmentai*,u zaprasza sie obywatelstwo 
lwowskie Towarzystwa ze sztandarami i 
Związki KombauinitOw.

—  Trudny wybór. W  dniu dzisiej- 
sz3'tn udibądą się we Lwowie dwie za­
bawy tamecznie „Bi idig -̂daiicing** Koła 
Pań ZwiązJju Obroaiy Kresów Zacłj. w 
uotełu George‘a * bajgoy-y danejpg Ko­
la Pań Politechniki lwowskiej w Kasy­
nie m. Na którą pójść? W  nocy spać 
nie mogłem, chcąc rozwiązać ten pro­
blem. Do Z. C, K. Z. ciągnie mwe pię- 
ltjty cel i miłe wspomnienie z popi zad­
niego dancinsru Koło Pań PolHeonnikl 
zaiów posiada pod swą opieką setki 
biednych akademików i — jak chodzą 
słuchy, zabawa w Kasynie będzie „baj­
kowa". Gdzie więc pójść’  —  powiedz­
cie nti mik ludzie, bo druga noc przt- 
padmie a jak potem będę tańczył? 
Pójść tu i tam wiek nie pozwala —  z.re 
szte taka „połowiczna** zabawa dc ni­
czego. Cóż zrobić? Nie, to zaczyna 
być bardzo przyKre, że n,ie povaem tra 
giczne dla mnie... Boże, wszak dałeś 
mi synów. Już wiem co zrobię, pójdę 
tlą jedną a na drugą ich wyszlę. Op«t- 
kj mej zaipewne ni© potrzebują, bc naj­
młodszy „chrobaozek" skończył 24 lat.

Sz.
—  Zjazd O kręgow y mtszych funkcjo 

narjuszy państwotryCj, Województwa
Lwowskiego. Przed kfku dniam: od­
był sie w e L w ow ie doroczny Zjazd ni# 
sz3'cli funkcjonariuszy państw ow ych 
w ojew ództw a lw ow skiego P"zy bar-

Wschodząca gwiazda 
łlimowa.

Lwowianie pamiętają zapewne z 
przed lat kilku w ystęp y  siedmioletniej 
tancerki, Danusi Darling Krupskiej, uro 
dzonej za. oceanein naszej małej iJda- 
czki, która po sukcesach amerykań­
skich przybyła  po raz p ierw szy do 
sw ej nieznanej o jczyzn y .

Obecnie urocza Danusia zawitała 
znowu dc naszego miasta. W  ciągu kil­
ku lat uirosła na d ość dtrżą już panien­
kę. której wdzięk i rozw ijający się ta­
lent zapowiadają, że latireatka konkur­
su piękności dziecka w  Chicago nie za 
wiedzie pokładanych w  niej od  trzecie 
go roku życia  nadziei. Obecnie wszak 
jest już znane artystką filmową podpi­
sująca kontrakty i  wielkiem i w y tw ór­
niami...

Niestety jddfffił? panna Danusia nic 
przyjechała do L w ow a na w y s tę p y , 
ale na odpoczynek p o  m ęczącej pracy 
w filmie, 'ia scenie I w  —  szkole. Bo 
przecież do szkoły  ch odzić trzeba, na­
wet w tedy, gay  się jest młodziutką 
gwiazdą film ow ą j gdy  się zbiera okla­
ski na scenach wielkich miast Europy 
i Ameryki... A przytem  trzeba także 
uczyć sfę w  szkole tańców , którą po­
siada w EiUulełfjj mama Danusi.

— C zy koleżanki szkolne zazdro­
szczą paanie Danusi su k cesów ? —  za­
pylałam, tna-jąc sposobność porozm a­
wiania chw ilę z małą artystką.

—  O nie. ale bardzo się niemi intere­
sują — odpowiada Danusia z  uśntlo 
chem, ukazując dwa prześliczne dolec? 
hi na buzi.

—  A co wólisz. Danusiu, w ystępy 
sceniczne, czy  grę w  filmach?

—  Bardzo lubię tańczyć i gram za­
wsze w  takich filmach, w których jest 
Lmiec . Ale w ole w ystępow ać n.a s ce ­
nie, bo w tedy w idzę publiczność i s ły ­
szę oklaski. Szczególnie miło by ło  w  
Kopenhadze...

—  C zy  chciałabyś no w rócić już clu 
Am eryki?

—  Tak — przyznaje się Danusia — 
'?sknie za Am eryką. I w ró cę  niedługo, 
bo podpisałam kontrakt...

—  Na jak długo i za jakiem h on o ­
rarium ?

—  Ja nie wiem... n^amusiu, na jalc dlii 
go obowiązuje mój kontrakt?

Miło dopraw dy usłyszeć taką odpo­
wiedź z usteczek małej artystki, która 
zamiast bawlś się lalką, cafe naiwcze- 
śnie.isze sw e dzieciństwo przetańczyła 
na. deskach scenicznych o,bu półkul, a 
nrlmo to nje przestała b y ć  dzieckiem...

Danusia jesi prosta, szczera i dlatego 
miła. b y czy m y  jej aby taka, pozostała, 
gdy  będzie już dorosła gwiazd;,.

(W.)

Kapelusze Borsaiino Zł. 28 —
„ A N D R E ,  p|. Marlatki ].

dzo licznym  udziale delegatów . P o w y  
słuchaniu sprawozdania i udz.if!enhi 
absolutorium ustępującemu Zarządowi, 
w ybrano n ow y  Zarząd w  oasręuiącyi ! 
SK^a/dżwe osób ; prezes: W erner Józef, 
sekretarz: D 3 c z k o  Józef, skarbnik: 
Ś w jó cck i Jan. Za długoletnia pracę w 
Związku, m ianowano honorow ym  Pre­
zesem  Tom asza Hłeczkę. Referat o no­
w ych  zasadach uposażenia, w y g lc  1 
prezes Związku senator M ozgała. W  
obszernej dyskusji na referatem, dele- 
gac i dali w vraz  głębokiej trosce o  przy 
szłość rodzin n ż sz y ch  pracow ników  
państw p rzy  m ającej nastąpić obniżce 
płac i ucfawąliii odpowiednia, rezolucje 

—  W ażne dla eksporterów . Państwo 
w y  Instytut E ksportow y zawiadamia, 
że  przy Iz u e  przem ysłow o _ handlo­
w e j w  Y ol oh a n .e  powstaje zbiór kai.i 
3ogów firm eksportow ych  zagranic.’ . 
pych . W  związku z tem Izba ta zw ró­
ciła  sic d o  instytutu z proibą o sp ow o­
dow anie rów nież firm polskich, b y  ka- 

I tafogj sw e zechciały przesłać pod adre 
sem : The Yokohame C om m ercdl and 
Lrdiustriai Museuni, Under the Man igc 

i ment o f The Yokohama Champer of
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134 złote 80 groszy za d łu że n ia
na głow ą iutiności.

Awantury na ul. Si>ksfu*kiej.
Szofer T. Zabłocki w yw oła ł w czora j 

nad ranem wielka awanturę na ul. 
Sykstus'dej. Zupełnie pijany szofer za­
czepiał w szystkich przechodniów . G dy 
pełniący snizbę na tej u licy poste, nn- 
k ow y  zw rócił mu uwagę, Zabłocki 
rzucił się na niego, usiłując go bić. Zn 
K ock iego aresztow ano.

Nieszczęśliwy upadek.
Kupiec M. Eber przechodząc w c z o ­

raj ulicą Kazim ierzow ska upaidtł na eh o 
dniku i doznał obrażeń na calem  ciele. 
Karetką P ogotow ia  odw ieziono go do 
szpitala.

Szaleniec morduje teściową.
B orysław , 19 stycznia. Niejaki Mi­

chał Kiruk. robotnik naftow y z B ory ­
sławia. w  przystępie szału zaczął de­
m olow ać siekierą urządzenie dom ow e. I 
Jego teśoiowa Paraśka Potoczniak s,ta J 
nęia w  obronie dobytku sw ej córki. I 
Kiruk rzucił się na teściow ą i ciął ją , 
siekierą tak silnie, że  rozpłatał jej 
tw arz na dw oje, odrzynając jej przy- 
tem nos. Ranna w a lczy  ze śmiercią w 
szpitalu. Spraw ca zbiegł, został jednak 
aresztow any.

Nieprawdziwa pogłoska.
Czortków, 19 stycznia. W iadom ość 

podana przez prasę w  dniu 19 bm . o  
aresztowaniu kilku urzędników U rzę­
du W ykupu Tytoniu, w  związku z na­
dużyciami, jakie w  tym  urzędzie p o ­
pełniano, jest nieprawdziwa. Żadnych 
a iesztow ań w śród  urzędników tego u- 
rzędu nie było , ani temsamcm nikogo 
nie pdaano do dyspozycji sędziego 
śledczego.

Zamarzł na śmierć.
C zortków , 19 stycznia. Salomon W a 

gner, 19-Ietni kraw iec ze Skały, jadąc 
z Z k lonej o lchow ickiej do Dźwmiauy, 
zabłądził w  polu i u ległszy w ypadko­
wi, zam arzł na śmierć. Zw łoki znale­
ziono dopiero po 2 dniach.

Com irarce and Industry 11, Nihon Odo 
ri. Yokobam a. Instytut zaznacza, że  ka 
talogl winne b y ć  sporządzone w  języ ­
ku angielskim, jedynie w  ostatecznym  
razie w  języku francuskim lub niemiec 
k. kn.

—  Zakład Ubezpieczenia od w ypad ­
ków  zawiadamia, że doniesienia o  w y ­
padkach w  zatrudnieniu należy w  myśl 
ort. 19S ustaw y o ubezpieczeniu społe­
czni em z dnia 28 marca 1933 Dz. U. R. 
P . Nr. 51 poz. 396 oraz rozporządzenia 
R ady  M inistrów z dnia 27 grudnia 1933 
Dz. U. R . P. Nr. 102. poz. 792, p rzesy ­
łać w  4-ech egzemplarzach Ubezpic- 
czaLni Społecznej m iejsca zatrudnienia 
ubezpieczonego, w  ciągu 5 dni ocf dnia 
wypaaku.

—  Akcja L. O. P . P . w śród społe­
czeństwa żydow skiego. W  niedzielę 
dnia 21 stycznia o  godzinie 12-tej w  
południe odbędzie się w  sali Rady 
gnrny  w yznaniow ej żydow sk iej przy 
ul. Bernsteina 12, II p. konferencja deic 
ga lów  oseaałzacy j żydow skich  oraz 
przedstawicieli ludność. żydow skiej 
w  sprawię -wzmożenia akcji propagan­
dow ej na rzecz L O P P . w śród  najszer­
szych w arstw  ludności żydow skiej.

— W  szpitalu U bezp iecza li lw o ­
wskiej niema płatnych m edyków . Szipi 
tal K asy Chorych w e  L w ow ie  (ul. Kul­
kowa) nie zatrudma piam yeh m edy­
ków , daje natomiast w  myśl życzenia 
Ministerstwa opieki społecznej w for­
mie stypendium 3 lekarzom  odbyw ają­
cym  roczną praktykę i 3 absolwentom 
m edycyny całodzienne utrzymanie i po 
mieszczenie. D yżury odpowiedzialne w 
szpitalu pełnią jedynie asystenci etato­
wi. (W schód):

DANCING-BRIDGE. Dniji 21 stycznia br. 
nabędzie sie w  wytwornych galach Kasy­
na i Kota lit.-art. przy ul. Akademickiej 13 
danciing-brrdge. Początek o  zedz. 21-5zc. 
wster 2 zt.. dla członków d Akademików 
1 zł. 103

YV zagadnieniu długów państw o­
w ych , ro^patrywaneni św ieżo przdr, 
sejm ow ą kom isję budżetow ą, gra rolę 
i zasługuje na uw agę szereg momen­
tów . Chodzi tu nietylko o globalną su­
m ę zadłużenia państwa, ale i o warun­
ki. na jakich zaciągnięto poszczególne 
pozyczki, o w y sok ość  sum potrzeb­
nych rok  rocznie na spłatę rat i opro­
centowania, w reszcie o stosunek liczbo 
w y  pożyczek  zagranicznych do w ew nę 
trznych.

Polska jest państwem  dłużniczeni, 
jest krajem pozbaw ionym  w iększych 
w łasnych kapitałów. P rocesy  kapitali­
zacji wewnętrznej dwukrotnie zostały 
zahamowane przez inflację z okresu 
marki polskiej i załamanie się złotego 
w  r. 1925. Nietylko zostały podów czas

Jak wiadom e, w  dmu 31 grudnia 
upłyną? ostateczny termin wykupna 
św iadectw  przem ysłow ych  na rok 1934 
W edług ustaw y, już dnia 2 stycznia b. 
r. przedstawiciele Izb skarbow ych prze 
prowadzili ścisłą kontrolę dla stw ier­
dzenia, czy  płatnicy wykonali istotnie 
zobowiązania i św iadectw a w  ostatecz­
nym  terminie wykupili. W  baruzo licz­
nych w ypadkach przedstawiciele w ła d i 
skarpow ych sporządzili protokoły prze 
ciw  płatnikom, którzy patentów nic w y  
kupili.

W  dniu uzisiejszym  — jak się dowia 
duje Agencja W schód  —  Izby skarbo­
we ną terenie trzech W ojew ództw  po­
łudniow o -  wschodnich otrzym ały po-

Agencja W sch ód  donosi: Oncgdaj od 
b y ło  się w  salt Izby P rzem ysIow o-lJa1’ 
Łbowej w e  L w ow ie  nadzw yczajne zgm  
inadzenje członków  Oigamizacji W laści 
cieli N ow ych D om ów , na U torem poru­
szono cały  szereg bardzo ważnych i 
aktualnych problemów, dotyczących za­
miany p ożyczek  długoterm inow ych hi­
potecznych dolarow ych  na zlotow e, 
zniżki procentów  oraz ogólnego oddłu­
żenia. M ów cy  domagali się w szczęcia  
energicznej akcji przeciw  stanowisku 
ze strony instytucyj kredytow ych  prze 
walutowania długów dolarow ych na 
złote po kursie w y ższym  aniżeli kur:: 
dnia, oraz  zw rócili uwagę «a  to, że

Znany uczony i podróżnik, prof. Leo 
Frobenius, w rócił niedawno ze swojej 
jedenastej w y p ra cy  naukow ej do Afry 
ki. Celem głów nym  jego w ypraw  i po­
szukiwań b y ło  oświetlenie f wyjaśnie­
nie genezy i rozw oju  kultury i cy w ili­
zacji istaroegipskicj, jednej z najstar­
szych  cyw ilizacyj świata.

Jak m ówi prof. I'robenius. w końco­
w ej fazie przedostatniego okresu formo 
wania się globu ziemskiego, w  t. zw . 
okresie 'rzeciorzęduym, Nil nie e g z y ­
stował jeszcze w sw oiei w łaściw ej po­
staci. Rzeka płynęła daleko na zachód 
od sw ego  późniejszego łożyska. Nil 
w łaściw y  pow stał dopiero w  epoce 
czw arlorzędnej. W  epoce lodow ej dol­
ny bieg Nilu by ł w łaściw ie szeroką 
zatoką morską. Ludzie z okresu kamic 
ria łupanego, jak twierdzi prof. Frobe- 
suius —  nie zamieszkiwali jeszcze doli­
ny Nilu. g d y ż  odnajdywano narzędzia 
kamienne daleko od  brzegów  rzeki, 
prawie już na krańcach pustynj Libij­
skiej. G d y  w o d y  Nilu zaczę ły  opadać 
a koryto jego zw ęz iło  się, osady  ludz­
kie posunęły się Dliżej ku brzękom Ni­
lu. Dopiero z  początkiem ery bronzu 
zaludniła się dolina nilowa w  całości po

stracone lub uszczuplone osiągnięte już 
rezultaty, ale — co  m oże jest jeszcze 
ważniejsze —  osłabiony został w śród 
szerokich w arstw  zm ysł oszczędności 
i pęd Jo kapitaUzacj5. W  ostatnich do­
piero latach proces ten postępuje zde­
cydow anie naprzód w  atmosferze zau­
fania do polityki finansowej rządu i du 
trwałości i pewności naszej zdrow ej 
waluty.

Ogólne zadłużenie państwa w ynosi 
w chw il; obecnej —  po  uwzględnieniu 
już pożyczki narodowej, pożyczki e le ­
ktryfikacyjnej zaciągniętej na rynku 
angielskim i w ypuszczonych dotąd b o ­
nów inw estycyjnych  —  niespełna 4 
miliardy 450 milionów złotych. W ynosi 
to 134,80 z f  na g łow ę  ludności. L iczny 
te dowodzą, że zadłużenie skarbu nn-

łcccnic z Ministerstwa skarbu, aby 
wstrzym ać wdrożenia postępowania 
kannego przeciw  płatnikom, którzy 
wprawdzie terminu nie dotrzymali, 
jednakże świadectwa przem ysłow e na 
rok 1934 wykupili do 15 stycznia b. r. 
włącznie. W  praktyce zarządzenie to 
oznacza w ięc  wstrzym anie kroków 
przeciw  płatnikom, którzy jednak w y ­
wiązali się ze sw ych  zobowiązań do 15 
b, m. włącznie, a lóym ocześn ie  należy 
wyjaśnić, że władze skarbow e wdra­
żać będą dochodzenia karne przeciw  
tym zainteresowanym, którzy albo w y ­
kupili św iadectw a pizcm ysłow ©  po 15 
b. in. albo w  ogóle dotychczas świa­
dectw  tych me wykupili. (W schód)

przed cwenlualnęm podpisaniem dekla­
racji w  razie zaw arcia ugody z w ierzy 
cielami lopotycznym i, powinni dłużnicy 
hipoteczni żądać wyelim inowania w  
skryptach dłużnych niebezpiecznej dla 
dłużników klauzuli, że Kasie przysługi, 
je praw o każdoczesnego w ypow iedze­
nia pożyczki pod rygorem  egzekucji. 
Następnie domagano się otoadżęnia cpro 
centowania p ożyczek  z uwagi n;> to, że 
również oprocentowanie w kładek z o ­
stało zniżone. Uchw alono porozum ieć 
się z organizacjami pakrewnemi w  P o ­
znaniu i Łodzi. Postanow iono też dzia­
łać, b y  załatw ić najważniejszą kwestję

obu brzegach rzeki. C ztery tysiące lat 
przed Narodzeniem Chrystusa pojawiła 
się w ostatecznie skończonej formie 
przeddyiiastyczua (t. j. przed pierwszą 
dynastją faraonów) kultura i cyw iliza­
cja.

Dalej, jak twierdzi prof. FYobenhis, 
w cyw il.zacji staroegipskicj dają się 
rozróżnić dwa pierwiastki: północ i v'i 
ludnie, jak wskazują odnalezione w  w y 
kopaliskach przedm ioty. Aic % drugiej 
znów  strony faktem jest, iż cywilizacja, 
czy  to idąca z północy czy  z południa, 
utworzyła się i narodziła poza granica­
mi doli"y  Nilu. Chodzi w ięc teraz uczo 
nemu o to, aby zbadać, jakie i gdzie 
w łaściw ie by ły  kolebki tej cyw ilizacji. 
Podczas podróży sw ej j pobytu w  Fez 
/.■.iiiie stwierdził prof. Frobenius, iż tu­
taj w  sercu Sahary sk rzyżow ały  się 
dwie cyw ilizacje. Tutaj na podstawie 
odnalezionycn w jaskiniach skamych 
rysunków na Sciatach otłiz resztek na­
rzędzi i naczyń glinianych w  obrębie 
oaz ciągnących się z północy na połud- 
ii io-wschód, od Kharga do Kuf-y, znaj­
dow ała się koiebka cywilizacji stairo- 
egipskiej, będąca zarazem zarodkiem 
cyw ilizacji DOłiKjntowo-europessklej.

szego nie jest nadmierne. ZadiużenP 
państwa w  C zechosłow acji n .p . w y ­
nosi 660 zł. na g łow ę, we Francji 3.710 
zł., w  Anglji 7.391 zł. Porównanie to 
wypada w ięc na naszą korzyść, nawet 
jeżeli uwzględni się znaczną z pewno­
ścią różnicę pom iędzy zamożnością na 
szego społeczeństwa a społeczeństw  
w ym ienionych krajów .

P ożyczki wewnętrzne stanowią za- 
jedw ie około 10 proc. ogólnego zadłużę 
nią Skarbu państwa. Działa tu decydu­
ją co  nietylko ten moment, że jesteśmy 
krajem ubogim w e w łasne kapitały. 
W strząsy  inflacyjne, jakie przeżyliśm y 
dwukrotnie, b y ły  powodem , że ofiarni 
nabyw cy pierw szych polskich p oży ­
czek  wewnętrznych z lat 1918—1920 po 
nieśli na tej lokacie kapitałów znaczne 
straty, jak ponieśli je zresztą w  w y ż ­
szym  jeszcze stopniu i w ierzyciele pry­
watnych instytucyj c z y  jednostek. W y ­
tw orzyła  się w  społeczeństw ie psyeho 
za nieufności do w łasnej waluty i d o  lo 
kowania oszczędności w  papierach pań 
stw ow ycli. W ob ec  tego, że  szerokie 
w arstw y u nas w  rrosób  bardzo ie-  
szcze prym ityw ny ujmują’ zagadnienia 
finansowe, że brak u nas niema! zupeł­
nie rynku papierów lokacyjnych, rozlał 
się szeroko w  społeczeństw ie pęd ku 
tezauryzącji, zw ycięży ła  przyisrowio- 
w a „pończocha". Następne pożyczki 
w ew nętrzne d a w a ły  ty lko nikłe rezul­
taty.

Potrzeb? było całycó lat konse­
kwentnej i ce low ej polityki flaainisowej 
rządu, potrzeba było zwycięskiego 
przełamania największych trudności na 
odcinku gospodarczym i walutowym, 
by odbudować w społeczeństwie zau­
fanie do własnego pieniądza t do od­
porności finansowej państwa. Pedagog i 
cznie oddziałało tu dodatkowo z&ewa­
łowanie funta angielskiego 1 spadek do 
lara. Ciułacze i tezaurowicze, czciciele 
zagranicznych pozornych potęg finan­
sowych otrzymali bolesną, lecz zasłużo 
n.ą nauczkę.

Zadłużenie zagraniczne naszego Skar 
bu zm niejszyło się wydatnie, b o  o 1 mi 
Ijaid zgórą z ło ty ch ! —  dzięki spadko­
w i v ralnt w  szer°gu państw. T "m  sa­
mem uległ? znacznej redukcji i c o ro ­
czna obsługa tych długów . Redukcja 
ta jest tern znaczniejsza, że o d  dw óch 
lat znikły z budżetu sum y przeznaczo­
ne dotąd na spłatę naszego d/ługu w o ­
jennego w  Am eryce. Zagadnienie to, 
jak wiadom o, jest zagadnieniem obcho- 
dzacem  nietylko nas, nie ca ły  szereg 
państw europejskich i m oże b y ć  roz­
wiązane tylko w  skali św iatow ej i stoi 
w ciąż na m artwym  punkcie na skutek 
uporu wierzycielskich Stanów Zjedno­
czonych.

Poza tym  jedynym  wyjątkiem  P o l­
ska w yw iązuje się jak najsKrupuIatniei 
ze  sw ych  finansowych zobow.ązań 
m iędzynarodow ych, czerpiąc na to 
środki z dodatniego salda naszego bi­
lansu handlowego, a w ięc bez odpływ u 
zagranicę, zapadów złota • dew iz. 7. 
drogi tej nie zeszliśm y ani na chwilę 
mimo wszelkich trudności związanych 
z przeciągającym  się kryzysem  i mimo 
„zachęca jących" przykładów  szeregu 
państw, ogłaszając;, ch jednostronnie 
moratoria dla długów  zagranicznych. 
W ytrw aliśm y m  tej drodze, choć nie­
które pożyczk i są w  świetle dzisiejszej 
sytuacji ną rynku pieniężnym zhyt dro 
2ie i za w ysok o oprocentowane, ą n. p. 
pożyczka w łoska t. zw . tytoniowa, za­
wiera szereg specjalnie ciężkich warun 
ków , ostatnio p o  porozumieniu się «a- 
szem z rządem włoskim  częściow o zre 
wodowanych.

Mam: zdecydowaną wole wytrwa­
nia na tej drodze i nadal. Rosnące z 
dniem każdym zaufanie zagranicy d" 
naszej waluty i naszej państwowej go­
spodarki finansowej przedstawia zbyt 
waż/kie walory gospodarcze i politycz­
ne, abyśmy to zaufanie mogił osłabić, 
a walory zlekceważyć.

Wofe przetrwania złTnclęsa.
Ra.

Wstrzymanie dochodzeń karnych
przeciw spóźnionym płatnikom świadectw przemysłowych.

Postulaty właścicieli nowych domów.

oddłużenia.

Tysiąc lat temu nad Nriem.
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melioracyjnych Lis t z  P rze m yś la .
Aresztowanie politycznych kolędników', — 
O prezydenta miasta. —  Defraudacja pie­
niędzy zmlnnych. —  Zlikwidowanie szaik! 

złodziejskiej. — Kadencja przysięgłych-

Z obserwacji i
Pod iw w yżsyym  fyUiłein wygłosił 

tir. \-'ż. Stanisław ljac. odczyt w  sali 
P. T. P. ilustrowany przeszło 40-rna 
zdjęciami fotograficznymi i wykresam i. 
Prelegent, pracujący od lat 8-miu tako 
óośwtadczalnik m elioracyjny w  Stacji 
Uprawy Torfow isk Politechniki L w ów  
sklej w  Dublanaeli obok L w ow a i w  Za 
'Judzie D ośw. U praw y T orfow isk  pod 
Sarnami, podat część  obserw acyj po- 
ozy-iironych w tych placówkach nauko­
w ych . ograniczając się do dw óch za­
gadnień: l) w łaściw ego spadu row ów  
i 2) najodpowiedniejszego przekroju 
row ów  osacza. h w  torfowiskach 
głębokich a nic silnie rozłożonych. 

- ! ” ż. Ba-c przed omżwieniem w łaści­
wego spadu row ów  określił w łasności 
fizyczne torfowiska, a w iec  plastycz­
ność. elastyczność, ciężar objętościo­
w y  i w łaściw y. T orfow isko zło-żonę z 
w arstw lżejszych od w od y  posiada 
zdolnikść ograniczonego pływ ania; w 
czasie przyborn w ód  grantow ych pod­
nosi się ono. po opadnięciu ich — obni­
ża powierzchnię. Tosarno zauw ażyć 
można obnk śluz. piętrzących, gdy  PO 
spiętrzeniu w od y  teren obok  potiuru 
podnosi się, zaś ira stronie w o d y  dol­
nej pozostaje n;l dawnej w ysokości. 
Jeśli natężenie krytyczne włókien torfo 
w ych  zostanie przekroczone - -  w ó w ­
czas na granicy w arstw  podniesionych 
i pozostających nieruchomo, powstają 
szczeliny i pęknięcia. Podnoszące się, 
napęczniałe w arstw y torfow iska m ogą 
też w yciągać ścianki szczelne j palisa­
dy  nie utwierdzono silnie w  podłożu
mineralne m.

Szczególnie znaczne wahanie po­
wierzchni torfow iska odbywia się w  
czasie dużych w ód  wiosennych. Górne 
w arstw y torfowiska, podniesione prz&z 
w odę spiętrzoną usiłują spłynąć w  kie 
runku spadu. T orfow isko zachowuje się 
w ów cza s  podobnie do terenów minerał 
nych na stokach, które zosta ły  przesy­
cone w odą, zmniejszającą tarcie cząstc 
czek składow ych, i które obsuwają się 
ku punktom niżej położonym . Cisnący 
miąższ górnych połaci torfowiska po­
w oduje zgniatanie j fa łdow anie (najle­
piej widoczne tia dnie row ów ) w  posta­
ci progów , dochodzących d °  30 cm . 
w ysokości. P rzy  w iększym  spadzie, 
dno row u pęka i łuszczy  się, jeśli zaś 
w oda płynąca row em  niesie namuly, 
w ów czas osadza je m iędzy progam i i 
w  ten sposób w yw yższa  dno. Na pod­
stawie obserw acji zużycia dna o róż ­
nych spadach, imż. Bac określa jako 
spad dopuszczalny w  gruntach torfo- 
w yeli najwyżej 0,4 proc., co  zresztą 
jest zgodne z doświadczeniami fińsikie- 
mi i estońskiemu.

Skarpy ro w ó w  na torfowiskach, w y  
konanych całkow icie w  w arstw ach tor 
fow ych ..stosow ane sa u Ras o  pochyle­
niu od 1:1. do 1:3. gd y  tym czasem  w  
krajach skandynawskich i Rosji Sow ie­
ckiej od 1:0, do 1:1. Prelegent na pod­
staw ie dośw iadczeń  i pom iarów  om a­
w iał trw ałość row ów  o skarpach 1:0 i 
doszedł do wniosku, że najw łaściw ­
szym  przekrojem row ów  osączających 
jest t. zw . „Y “ , posiadający o d  pow ierz 
clmj do g łębokości 60 cm. skarpy o  po­
chyleniu 1:0,5, niżej zaś skarpy 1:0.

P rzeciw  stosowaniu skarp o  łagod- 
rein pochyleniu przem awiają —  zda­
niem prelegenta —  następujące w zg lę­
d y : ])  skarpa row ów  w  torfowisku 
pod w pływ em  czynników  atm osferyez 
nych (m róz, śnieg) dąży d o  pochylenia 
praw ie prostopadłego w  dolnej części 
rewir. 2) skarpy row ów  osuszających 
tylko w  górnych częściach  mogą b y ć  
siedliskiem dogo.dnem dla roślin szla­
chetnych, zaś w  row ach osuszająco- 
nawadniaiących nic mogą rosnąć na 
nich traw y słodkie, a w ięc stanowią 
pasy nieużyteczne wśród bujnych łąk ;
3) powierzchnia zajęta pod ro w y  o 
skarpach 1:3 (przy długości ro w ó w  
3(J9 m. na 1 lni) w ynosi przeszło 18 
proc., .a m oże b y ć  zmniejszona d o  3,3 
proc. przy  skarpach strom ych, 4) wiel­
ka -objętość wykopu z  ro w ó w  o skar­
pach łagodnych podnosi metylko koszt 
robót ziem nych lecz rów nież wykop

doświadczeń
na toifow isKacn.

ten (nawet starannie rozplantow ały) 
pow oduje silne osiadanie pobrzeża ro­
w ó w  i zmniejszenie przepuszczalności 
skarp, oraz w strzym uje odp ływ  w ody  
powierzchniowej z torfowiska, 5) skar­
p y  strome nie zarastają roślinnością 
głęboko korzeniącą się, są łatwe do w y  
konania i konserwacji.

D o  racjonalnego projektowania meljo 
racji na torfowisku powinien inżynier 
posiadać p rócz  planu w a r s t w o w e g o  
powierzchni również plan podłoża mi-

Rok 1933 zaznaczy! się wielką il< 
ścia katastrof. W  kwietniu trzęsienie 
ziemi na w yspach Dode.ka.uezu pocią­
gnęło za soba śmierć 150 osób. podob­
na zaś katastrofa w  północnej Kalifoinji 
kosztow ała 140 ofiar. W  marcu zginęło 
agorą- 1500 osób podczas trzęsienia zie­
mi w  Japon.il, w  czerw cu zaś katastro­
fa tego samego rodzaju pochłonęła na 
Sumatrze 260 ofiar.

Huragany, pow odzie, w yrządziły  ol­
b rzym io szkody materialne. Zgórą 4000 
ludzi pa:dln nharą powodzi w  prow in ­
cji Szanzi (Chiny), a 2000 w skutek w y ­
lew u rzeki Żółtej. Szalony tajfun w  Ko 
rej w pędzi! w  objęciu śmierci 500 -ofiar. 
Huragany zn iszczyły  ca łe  dzielnice w 
M eksyku ’ w  stanie Teksas.

Katastrofy w  kopalniach b y ły  mniej 
liczne. W  lipcu ofiarą eksplozji w  ko­
palni w ęgla w  Japonii padło 46 górni­
k ó w ; w  Neunkirch-eu, %v okręgu Saary. 
od wybuchu gazom ierza zginęło 6.3 -o- 
soby. P odczas pożaru teatru w  Me.\l- 
co -C ity  zginęło w  płomieniach 50 osób. 
W  okolicach L os Angeles spaliło się 
żyw cem  72 robotników pracujących w 
lasach objętych pożarem.

W ypadków  kolejow ych by ło  sporo

M iędzynarodow a izba łlandiow ą od  
dłuższego czasu zajmuje sie badaniem 
zagadnienia dotyczącego  w spółdziała­
nia różnych środków' p rzew ozow ych , 
a w  szczególności kolei i samochodu. 
Dla przeprowadzenia odpowiednich stu 
dfów nad tern zagadnieniem utw orzo­
n y ł ostał w  Izbie specjalny Komitet 
niezależnych rzeczoznaw ców , który 
wyn:ki sw ych  prac przedstawił w  o -  
sobr-eu; sprawozdaniu, opublikowanem 
niedawno przez M. I. H. w broszurze 
p. t , R oute et R a i" . Zdaniem w spom ­
nianego komitetu istnieją cztery  teore­
tyczna m ożliw ości dalszego rozw oju  tc 
go  zagadnienia, a m ianowicie utrzym a­
nie konkurencji m iędzy przew ozam i ko 
fcjow em i, a sainocho-dowemi bez jakich 
kolwiek ograniczeń, stw orzenie m ono­
polu wszelkich transportów kołow ych , 
utworzenie osobnego monopolu d!a 
p rzew ozów  sam ochodow ych, w reszcie

Psychologia w zastosowaniu 
do architektury

D o Londynu p rzyb y ł z Berlina sy;; 
dr. Zygmunta Freuda tw órcy  n ow ocze 
sncj psychoanalizy —  Ernest Kreml. 
Dzieła jego ojc:i spalone zostały, jak 
w iadom o, przez narodow ych socjali­
stów . Ernest Freud, z zawodu archi­
tekt, zamierza na stałe osiąść w  Anglii 
i nie w racać już do N iem ce. W p ły w  oj 
ca w yw arł na jogo zaw odzie silne pię­
tno. Ernest Freud nazyw a siebie ..arcli! 
lekitem -  psycho-l-ogicm". Przed zapro­
jektowaniem budynku stara się poznać 
psychikę klijenta a ocena ta m,a w pływ  
na kształt, barw ę i konstrukcję domu. 
Ernest Freud zamierzą specjalizow ać 
się w  budowiic szpitali i zakładów  dla 
obłąkanych.

ueralnego i szereg przekrojów  z  ozna­
czonym stopniem humifikacii w arstw  
torfowiska. Projektodawca winien 
mieć na w zględzie nie długow ieczność 
budowli lecz ich rentowność i łatwą 
konserwację. Sw obodnie m oże proje­
ktow ać ten. kto nie polega na danych, 
dostarczonych przez .,zd jędarzy“ , a 
sam zopaz.ua się 11 a miejscu z całym  
problemem przyrodn-icjo-rolnym i roz­
wiązaniem fechnlcznem.

 o - —

w  ciągu roku ubiegłego: w  marcu na­
stąpiło w  Chinach zderzenie pociągów  
podczas którego zginęło 50 osób ; 15 
ofiar pociągnęła za '-oba katastrofa ko­
le Iow.a pod Nantes, w  Nowym  Jorku 
przy zderzeniu tow arów ki i ekspresu 
poniosło śmierć 23 osoby a 100 zostało 
rannych. Katastrofa pod St. Elier, w  
październiku, spow odow ała  zgon ,37 n- 
sćb. Obecna grudniowa katastrofa ped 
Fomputinc pochłonęła 200 of-ia-r.

Na morzu podczas pożaru na parow ­
cu .,Atlan-tique“  zginęło 19 <>sob: nali­
czono 122 ofiary zderzenia się statków 
na P cl nem morzu, statki te b y ły  japoń 
skie.

W  powietrzu katastrof b y ło  stosun­
kow o najmniej; w  marou rozbił się sa­
molot pod Dixmutde w  Bel-gji, p rzy ­
czepi 15 pasażerów  odniosło śmiertelne 
rapy. w  kwietniu sterow iec amerykań 
ski ,.Akron“  w padł do morza, a 74 łu­
dzi załogi utopiło się. W  listopadzie 
spadł olbrzym i sam olot rosyjski l,K-7‘ ‘ 
przyczcm  zginęło 14 osób. W  grudniu 
sam olot angielski spadł w  Ruysselarc 
(Belgją); skutek —  10 ofia.r.

Or.

przyjęcie systemu skoordynow anego 
w spółzaw odnictw a m iędzy koleją a sa 
mochodami w  ramach istniejącej o b e c ­
nie orgaininzacji. P rzeprow adziw szy
szczegółow a analizę tych czterech  e- 
wentualno-ści, ko-miitet zaznacza, że wię 
ks-zość państw stosuje u siebie ostat­
nio wspomnianą poJitykę skoordyno-wn 
nia /przew ozów  kolejow ych  ;; sam ocho­
dow ych , gdyż tylko taka polityka daic 
rękojmię zapewnienia rów now agi mię 
dzy  obydw om a tern* rodzajam i przew o 
z ów, tak pod w zględem  ciężarów  Pu* 
bacznych, jak i reglamentacji.

M iędzy narodow a Izbą Handlowa pr/® 
widu’e zw ołanie w  roku b eżą cy ju  spe 
cjahiej konferencji m iędzynarodow e;, 
złożonej z przedstawicieli w szystkich  
sfer gospodarczych, zainteresowanych 
szczegóiu :e w  zagadnieniu w spolzaw od  
nlotwia m iędzy koleją a  samochodatn.i

[ Francja wypowiedziała 
traktat francusk o-niemi ecki.

Z  Berlina donoszą: Rząd fran­
cuski za pośrednictwem sw ego amba­
sadora w  Berlinie z ło ż y ł w, m zęd®e 
spraw zagranicznych R zeszy  notę za­
wiadamiającą o w ypow iedzeniu fran­
cusko -  niemieckiego traktatu handlowe 
go 7. r. 19c7 z dniem wprowadzenia w  
życic  rozpurządzenia niem ieckiego o 
sk on ty n gen to waul n tow arów  francu­
skich t. j. począw szy  od  19 b. m. Za­
razem rząd francuski w yraził gotow ość 
podjęcia rokowań. Ze strony niemiec­
kiej w yrażono rów nież g otow ość Po­
djęcia pertraktacyj.

o ------

W Niżanknwicadi aresztowano kilkuna­
stu młodych ludzi pot) zarzutem agitacji
komunistyczne! uprawianej wśród osobli­
wych okoliczności. Agitatorowie ukraińscy 
w  przebruiniu ..kolędników" ohchodzili do­
m y w  miasteczku i śpiewali kolędy, w  mię 
dzyczastc zaś rozpowszechniali nielegalne: 
druki, o  treść; antypaństwowej. Władza 
bezpieczeństwa na. podstawie natychmiast 
wdrożonych dochodzeń przeprowadzili 
szereg rewizyj i aresztowali wśród miej­
scowej młodzieży ukraińskiej. Ponadto na­
trafiono na duża ilość kompromuuiacycb 
materiałów, które zakwestionowano.

* • m
Prezydentem miasta zostanie, iak s ły ­

chać. ppłk- Benedykt Majkowski, komen­
dant miasta, znany z bardzo wielkiej sprę­
żystości i odznaczający sic zmysłem ad­
ministracyjnym. Ppłk. Małkowski pozosta­
je w  żywym  kontakcie z  ludnością cywil­
ną Kandydatura powyższa, jako bardzo 
poważna spotyka, sic z serdeaznem przy­
jęciem. coi dowodzi .iej wielkiej popularno, 
ści w nilc.iscowem społeczeństwie.

* * <i
Prze-J trybunałem Sadu Okręgowego od- 

powiadali za sprzeniewierzenie gotówki * 
funduszów' miejskich, urzędnik Kazimierz 
Antonowicz i egzekutor Józef Baran, któ­
rzy byli zatrudnieni w  miejskiem biurze 
egzekueyjuem i na tern stanowisku popeł­
niali nadużycia. R ozpraw i zakończyła sie 
wyrokiem zasadzaiacym Antonowicza na 
3. Barana zaś na 2 lata wiezienia bez za­
wieszenia wykonalności. Zasadzeni zgło­

sili przez swoich obrońców wniesienie 
a-pe-lacu.

Polic.ia zlikwidowała niebezpieczna szal­
kę wlam ywaozy mieszkaniowych, która 
wjpółdziałajac z  zamieszkałymi we L w o­
wie paserami, długi czas grasowała na te­
renie Przemyśla, okradała opuszczone 
chwilowo mieszkania. Łaczna szkód? w y ­
rządzoną przez szajkę wynosi ponad 15.00n 
zł. Znaczną część skradzionych rzeczy zdo 
łano odzyskać i zw rócić poszkodowanym 
osobom, rekrutującym sie a rozmaitych 
sfer społecznych. Byli wśród nich m. im; 
oficerow ie wyższych rang. kupcy, emeryci, 
kolejarze.

*  •  *

Kadencja sadów przysięgłych rozpocznie 
sie 28 iutego b. r.

Pociąg popularny do Roztacza
Dnia 21 stycznia b. r. odbędą sie w  R oz; 

łuczu pokazowe zawody narclair^cie (sl? 
lem i skoki) z  udziałem czołow ych zawod­
ników SNTS „W isła ". —  (Sialem i Szin- 
dler i Bochenek. —  Skoki: Łuszczak i Ko- 
lesnr).

Dla umożliwieniu narciarzom lwowskim 
i przemyskim wzięcia udziąln w  tej n z e  
bojowej imprezie tego; sezonu. Dyrekcji 
Kolejowa uruchamia dnia 21 stycznia b. 
pociągi popularne zc Lwowa i Przemyśla 
do Rozłueza.

Pociąg popularny ze Lwowa odjedzle 21. 
stycznia, o  godzinie 7'06, przyjazd do Roz- 
tuczu siodzTci.-i 10‘ IG. odjazd z Rozłucza te­
go samego dnia o  godzinie 18‘59. prz.viaz-i 
do Lwów :i o godzinie 21‘23-

Pociąg popularny z Przemyśla odjed;:’ " 
ilnia 21 stycznia, o godzinie 6\S4. przy.taz I 
do Rozłucza o  godzinie 10T5. odjazd z Rn/, 
lucza tego faincgo dnia o godzinie IS‘50. 
przyjazd do Przemyśla 21‘05.

Cena biletu w- obie strony zc Lwom i 
i Przemyśla S zł. 40 gr. - Przejazd pocia 
gitm pospiesznym w  wagonach pullmanow. 
skich, w  składzie pociągu wacón dancingo­
w y i bufetowy.

Przemyski Okr. Związek Narciarski orgi 
liizujc w  Rozłuczu szereg w ycieczek p o ! 
kierownictwem fachowych przewodników.

Bilety i informacje: we Lwowie P. B. I’ 
..Orbis", p !. Mariacki 8. i Szpitalna 8. oraz 
Wago.ns Lits * Cook.

W  Przemyślu P. B. P. „Orbis" i zawi.i 
dowstwo stacji.

W  Jarosławiu. Przeworsku i Łańcucie 
zawiadowstwo sfaefi.

Boją się polskiego węgla.
Londyn, 19 styc-ząa. (PAT.) P rzy ­

w óz 1.600 tonu w ęgla polskiego, które 
w yw oła ł silną reakcję w  prasie angic; 
sklej przyjął obrót zupełnie nieoczeki­
w any. Statek norw eski w iozący  ła­
dunek w ęgla polskiego przybył na Ta 
ntizę 18 b. ni .nad ranem. W y ła d o w a ­
nie w ęgla polskiego rozpocząć sie inta 
ło  o  godz. 15. Na dw ie godziny przed­
tem w ładze celne odm ów iły  p ozw ole­
nia na w yładow anie, tw ierdząc, że do 
ki papierni B ovater, gdzie w y ła d ow y ­
wany miał b y ć  w ęgiel, nie są  należy-
o e  przystosowane d c  w^yładowanra

Wielkie katastrofy w 1933 roku.

Kolej a samochód.
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Białe zaczynaia i w yeryw aia.

ROZWIĄZANIE KOŃCÓWKI L. 8.
L. 8. A u tor?? : i. Sb4— d2!
1... K ai; 2. Gb*H . K hl!; (2 ... K11??;

2. Gań, mat) 3. Kc5 K e l; 4 K d5+ . Kil I ; 
5. Kd4 K zl: 6. K e4 + . K hl: 7. Ke3. l(g l . 
8. Ke24- K hl: 9. Sd4. K s l: 10. S034-.
Khl: 11 Sc5, K cl; i2. Se44-. K hi:
13. Kd2!. c iH : 14. S E H -+  mat.

Jak zagrałbyś w tej pozycji?
L. 13.

Turnica o mistrz Berlina 1933 r.. 
Rellstab

l i i i
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Elstner 
Czarne zacnnaia.

Rozwiązanie w zycti L. 13.
31. —  H h l4 -!: 32. Kxhl. G13-1-; 33. K cl. 

V d l + ;  i Czarne poddały.

PARTJA L. 72.
OBRONA HOLENDERSKA 

Białe: Flohr Czarne: Botwinnili
Dziesiątą partia m^tchu

I. d4. e6: 2. c4 (5;
Jest to t. zw. olirona holender^ca Roz- 

pocz' na sk  ia od ostrożnego l._, e6; ahv 
uniknąć niebezpiecznego gambitu Stautona 
(1. 34. f5; 2. e4.) i aby ewentualnie przy­
jąć partję francuska (1. d4, e6: 2 . e4. d8:).

Flohr Avobf grać partie, którai pozycja 
przechodzi w warjanl gambitu. Hetmana.

3. c3. Si6: 4 .Og2 ueT : 5. Sc3. d5.
Powstaie tu ze strony czarnych t. zw. 

,.stonewair‘ — torti.ca. Na.iczeście.i białe 
przeciwstawiała budowie tej. własna for­
tece przez f4 Takie jednak zesztywnienie 
gry z pozostawieniem sz ""ns podobnych 
Drzeciwtiikowj jest ryzykowne i prowadzi 

. do kombinacji nieobliczalnych, atbo —  przy 
j dalszej taktyce operowania analogiami — 
■ Jo remis Flohr próbuje gre nieco rozluż 

nić.
Sf3. c6; 7. 0 0, 0 Or S. b3 He81; 

Bardzo dobre, strategiczne posuniecie.
•J. Gb2. Sod7; 10. lid.?. - :
Kmoch s»dz żc 10. Hc2. byłoby lepsze
10. — . HhS; 11. cxd5? — :
Ułatwia gre czarnym.
11 . — . exdS: 12. Sd2, Se4; 13. 13. Sxc3;

1 1 . uxc3 HU
Oto jest odpowiedź czarnych na usiłowa­

nia Flohra do otwarcia gry. Czarne ma.ia 
odtąd lepsza par be Białe chciały rozbić 
„stonewaM1* przez 15 e4 i t. d.

15; W fcl. G d«; 16. SU. V 17: 17. e3.
fxiz3j 18. Sxg3. Hh4: 19. Sfl. S16: 20. We2. 
Ilg5: 21. G el. Gd7: 22. Gg3. Gxe3: 23
Sxk3. — ;

Na 23. hxg3, czarne zagrałyby 23.... Sh!>; 
eoby również nie beło przyjemne.

23. — . b5; 24. 14. Ht 4; 25. W12. — i  
Lepssem było 25. W fr. cc jednak już nie 

w yrównywało pozycji Czarne zawsze 
stałyby lepiej.

2ó. — . h4; 26. G13. bxg3!:
Tego białe zaprwne nie widziały.
2V. Gxu4. gxł2-ł- {  28. K*2. Sxg4;
Czarne maja teraz irzy figury za Hetma.. 

tin —  i pozycje.
29. b3. S16; 30. Kxf2. Se4-ł-: Białe s>c 

pi.cdaly.
Parija ich jest beznadziejna.

(Uwagi J. Kleczyuskiego)

ROZM \fTOSCI.
Berlin. W  turnieju o mistrzostwo miasta 

p ie r w s i  miejsce ex aetiuo zaleli: Ahues 
i SŁniiodi z 3 >3 ijkt. Na dalszych zaś u mit 
ścHI sie 111. Koch 79} okt II'. Rellstab. 
V— VI. Elstner i  John po 5 (ii pkt VII— VIII 
Dąhi i Tuojsger po 5 pkt. IX. Gurt}D*jęJi 4 X  
p k i X . Ferneder 4 pkt. XI Gramattikoft 
3 'A  pkt. XII Babel 2kś pkt.

Poniżej podajemy partie z tegoż turnieju:
PARTJA L. 73.

Partia czterech skoczków.
Blale: B Kuch Ozarue: f .  Sattiisch 

1. e4. e5; 2. S13. Sc6; 3. Sc3. S16: 4. Gb5. 
Gb4; 5. 0—0. 0—0 ; 6. G xc6, dxc6; 7. d3. 
Sd7: 8, Se2 f6: 9. Sg3 Gd6; 10. Si5. ScS;
I I . Sh4 Se6: 12 . Ge3. c5 : 1?. s3. b 6: 14.1 
Kgz. HcI7; 15. He?. g6: 16. s>xdC, cxd6: 17. 
K gl. Gb7; 18. c4. 15; 19. 13. h e7 ; 20. Hg2. 
14; 21. Gf2. k5; 12. Sf5, Wxl5r 23 exf5. B i: 
24. Kxf4. G xÓ : 25 Gh4! G xg2; 26. Gxe7. 
G x ll . fx«i GAd3: 38. W dl GIS: 29.
Gxd6. Ga 6; 30. Gxe5 Gxc4; 31. b3 Ue(>;
32. V d6. V 'e8 ; 33. W co. K17; 84. W o7-K  
W e7; 35. W x e 7 + . K*e7: 36. Gb8. Kd7!; 
37 K12. a5t 38. Kc3, G15: 34. Kd2. Ii5:
40. Gek L I; 41. Kc3. u b l .  42. a3. G<2: (3. 
u4. cxl)4; U  axb‘. i4 : 45. 15. 0x15? 46.
Kd2. bS; 47 Kc3. Ke6; 48 G 14. Kd5? 49 
GI2. 1.3; 50. hxg3. h3; i Bi ale poddały.

Banialuka. Mistrzostwo Jugosławii na 
rok 1933/34 zdobył Trifonowicz.

Buenos Aires. Turniej o mistrz Argemy- 
ny zakończył sie zwycięstwem Plazzinłe- 
go. któr- zajaf I. miejsce z 1> pkt. (16 
uczestników): II. miejsce zdobył Illesco
z 10’ ś pkt. HI. Schwa rzmain 10 pkt. IV— 
VI. Guln^rd. Holtey i Motln» pc 8 V t pkt 
VII —VIII R«-bizzo i YiUegas po 8 pkt.

Bruksela. Wynik turnieju o mistrz. Bel- 
gji: I Dyner 5Vs Pkt. II De Yos 5 pkt.
III. Dunkelblum 4 'A  pkt,. (8 uczestników). 

Sof ja. Pojedyneit miodzy dolychozaso-
y y m  mistrzem Bułgarji G?rbc\yem a Ata- 
uassowem o  tytuł na rok bieżący, zakoń­
czył sie zwycięstwem dotychczasowego 
mistrza, który wygrał match w stosunku
m a k  (4-6, - 1  =  3)

Poniżej podajemy partie z tego spotka­
nia •

P A P U A  L. 74.
Białe: Atanassow Cza ne: Gesehew

1. dl. d5: 2. S13 S|6; .' G*5 Se4: 4. Gh4 
cB; 5. e3. Hb6: 6. Hel. Hh6;

Grozi 7... c.ld4:
7. Gb5 l  ̂ Sc6; 8. c4. a6r 9, cxd5. axb5:. 

10 dxc6. cxd4: U. cxb7?. Gxb7: 12 Hc7. 
W c8 !; 13. Hxb7, W c l + ;  14 Ke2 tf3 4 : 
16. Kxd3. S e54-; i Białe sie Doddah 
a szkoda bo po 16. Kd2, Sxb7: 17. Wxd j ;  
m ogłyby jeszcze długo walczyć.

Praga. W  turnieju poświeconym parnie,- 
Kautsky‘ ego zwt/cieżył (Tboćdnskl 2 11 
pkt przed dr. Skalcka lOh- Dkt.. Richte­
rem ! Treybalem po 9 pkt. i t. d.

Fredflkstad Mistrzem Norwegi! został 
Do matchń z Myhreni m strz Ha' ; 01 sen.

Bukareszt. \V turnieju o mistrz Rumunii 
pierwsze dwa miejsca zdobyli ex ieauo 
E, Negrutac 1 A. Balia. Rozegrali oni na­
stępcę  pojedynek, w którym tytuł mistrza 

i Rjimunji zdobył definitywnie, E. Negrutac
1 w ygtyw aiac matek 1 y, :(ś

N u w e  ‘^ i ć J z e  m  ^ S t . i e

w HaJusiu.
Katusz 19 stycznia Nowooorana ra­

da mieiska w Kałuszu wybrała burmi­
strzem p. Mieczysława Jezierskiego, 
sekretarza kopalni firmy „Tusp“, vaci: 
buraiisitizem wybrany został p Julian 
Kiciński, ławnikami pp. Salomon Spin- 
del. Tymoteusz Baryna i inż. Wik4or 
Rokita.

kATAP.Ctm,J2yBgQ Killit. 
Pv tAYtOA AJWWWC.

A S P I R I N
D e  n a b y  a w a w izy tfd ch  actakach.

Z  E K R A N V .

Urwis z Hiszpanii.
Realizator Leo Mi: Carm . oroduŁch U«l- 

ted Artlsts (kino K°Pcrnlk).
Jak dalece foiogeniczny jest balet, udo­

wadnia najaobutniej film ..Urwus z Piczoa1- 
nji“. Teraz dopiero stwierdzić można że 
deski estrady lub sceny nie sa wcale w łn . 
ściwem miejscem produkcji tanecznej. Gra 
ciała tancerza widziana jes* zawsze z Je­
dnej perspektywy i z jeonej odległości 
dlatego wyglada ubogo i monotonnie. 
Tymczasem objekt\w kina stwarza z tań­
ca wizje, wolna od praw perspektywy 
ciężkości i równowagi. Cdtoowiedn+o sftF 
mowau.j balet jest zjawiskHn, na,wskroś 
knowem . Tak właśnie: k ioow o i feeryjnlc 
wyglądają, w  filmie Careya scer,., aneczne. 
wykonane przez słynny Łespół Z.egfield 1. 
W szystko w  tym doskonałym filmie ko,ne. 
djowym tańczy: rarówno odtwórca głów ­
nej roli — Eddie Ga«tor. jak i jego kom- 
pairsi. Nawet zachlr-rofomowiuti-- byk (ka­
pitalny pomysł kom ediowy!) wpada w  
zwolniony rytm taneczny Taniec i dowoio 
—  to dwie zalety „Urwisa z Hiszpanii*'. 
Jesi jeszcze trzecia: piekne melodde, dopeł­
niające całości, ze wszech tmar godnej 
atlauzu. bwl.

W e ka księ?na Aleksandra.
Realizator Wilhelm Thlele. orodukcii 

austriacka (kino Pałace).
N o w o ść : fjim w  ieavku niemieckim. To 

jest wydarzenie dotWosl:. ieśli chodzi o  w y 
gode publiczności kmowej. która uareszc.9 
roziuiiie filmy. Mały bowiem b r \  procent 
ludzi, dia któiryoh dostępne bvłv  francu­
skie dialogi, przewaiaiaca zaś angielszczy­
zna z Hollywoodu v.Tcałe nie miała odbior; 
ców . Aż nareszcie wpuszczono na CKrany 
film nagrany po niemiecku, tylko dz.eki te. 
mu. ze to produkcja zapj zy lainionel 
Atftt.Sji. Sam filnr lest wybitme ieatrahio- 
ooerow y o  arcyr zdurnnej treści z życia emi­
gracji rosyjskiej. Defekten, jest też ciemin 
ł.opia w scenie z bolszewikami Doskonale

Uruchomienie tartaku 
państwowego w Wygodzie.

Stanisławów, 19 stycznia. W  W ygo  
dzie pow. Dolina uruebomiod o tartak 
państwowy na dwie zmiany robotni­
ków, dzięki czemu zostunie zatrudnio­
nych 30C robotników, zaś w tartaku 
Silvinia uruchomiono narazie tetłba 
zmiaiUs, wskutek czego zatrudnienie 
zna idzie 1.10 robotników. Druga zmia­
na uruchomiona zostanie z koncern sty­
cznia i zatrudni dalszych 100 robotni­
ków.

Ziw o le n iB  urzędów ziemskich 
z  uiladzbmt adm inslracji na te­

renie uiajew. farnofiolskiegt.
Agencja Wschód donosi: Na podśla- 

wic ro-zpo-zadzenia o zespoleń'u urzę­
dów ziemskich z władzami adtnmistra 
cjj ogólnej i organizacji Koniis, Ziem 
skich zostały zarządzeniem Mwstra 
Rolnictwa i Reform Rolnych utworzo­
ne nł terenje Województwa tarnopol- 
sk!ego następujące obwody referentów 
do spraw roinichya i rełorm rolnych 
(komuarzy i podkomisarzy ziem skich '

O bw ód 1. Siedziba: Brzeżany. O b e j­
muje powiaty: brzeiaóski, podhaieckl 
: przemyślanski. Obwód II. Siedziba: 
Ozorfków Oboimuie powiaty: bor- 
szczow5ki. buczB-ck!. czortkowski, ko- 
pyczyniecki i zaleszczycki. Obwód HI. 
Siedzriba: Tarnopol. Obejmuje powiaty: 
ykałacki, taaaiopołikl, trembowe^ki i 
zbaraski. Obwód IV. Siedziba: Zło­
c z ó w . Obejmuje nowdaty: brodzki ka 
inrońeckf radziechowsK', zboaov skl i 
złoczowski.

Zarządzenie zostało już wykonane

brzmi za*o śpiew Jeritzy. zaś gra Ślęzaka 
f reszty zespołu dawała duże zadowoleń 
W  całości: fłlm przeciętny, kulturalna i 
mMy. ale zo ss-zgledu zaś na jeżyk diak>- 
rów  I partje śpiewane godzien uwagi. Jc- 
driu jest oburzające: Film poprzedzona jesi 
polskim wsteoem. wyjaśntalacym. że jezlrk 
djalogtw  jest me niemiecki, a le .. wiedeń ■ 
ski. Brzmi 10 jak na „jeżyk nie polski, ale 
—  lw ow sld". Pominąwszy iuż ten trick lo ­
g iczn i. ra r  tać można, dlc kogo to za ­
strzeżenie \jy o przeznaczone. Trariczue 
chamstwo bitlerowcóe wyniLa z tego. źc 
sa to nacjonaliści. Takiemi samemi ineto- 
dam! działania odznaczaj. aSe nacjonaliści 
wszysWach krajów : faszyści, sjoniści. ob- 
wiepołacy, ct z Ku-Klux-Klanu i ci z 
Acdoji Francais< M etody tej anonimowe l 
międzynarodówki sa jedne ! wspólne, 
I dziwne, że krzykliwa akcja „antyhitle 
row sk?'1 jest dziełem nietyle lew icow ców , 
de inaczej właśnie jiacjona'istów i dla nich 
było ,o wsieMt. uspokojenie w  sorawjc 
„iezyka wiedeńskiego". Człowiek kultura1, 
ny nie uważa dóbr kultury światowej, do 
których natęża też mowy ludów, za rzecz 
wroga: brzydzi sie tylko gwałtem i zbrod­
nia Szowinista nienawidzi kultury, przci 
muje tato w  całości zbrodnicze metody 
przeciwnika i w  tern jest doń podbbla. 
Sw ój do sw tgo po swoje. bwl.

K r o n i k a  s t a n i s ł a w o w s k a

l kursu dia przodowników 
konkursowych P. R.

W ub. tygodniu zakończył sie w Mar.iain 
polu 6-c:odniowy kurs dla przoaown-kiAy 
Pizysposobiema Rolniczego, na którym \w 
kia dali up.: ihSD. Izby Rolniczej ze L w o­
wa ćl. MalmikiewScz. oow. instruktor rol­
ny Tadeusz Minicwicz i lekarz wetervj*afJ: 
Fr. Jaroszewski. — Celem kurs.u bv!o wy- 
szkolemo odpowiednich sił. którcliy w po­
szczególny. cii miejscowościach powiatu — 
sa ety sie praca oświatowo - gospodarcza. 
W  kursie wzięło udział 29 przodowników 
7, Z \v . ?Lrzc!eckicgo. ? . M. P.. Koła M ło­
dzieży Rolniczej i 7 . \d. organ, rolnicze! - -  
deIcgowapvdi z 1$ miejscowości powintu 
?janisiawo\vskicgo. Koszty związane z u- 
utzadzenicm kursu pokrył Tymczasowi- 
Wydział Powiat, w Stanisław owic.

T E A T R  IM. M ON IU SZK I W  ST A N I- 
S Ł A V /O V vIE :
Sobota. 20  b. m. godz. 3‘30: ..Tjticinrii.:i- 

Mszy św.‘ ‘ .
Sobota. 20 b m.. godz. 20: ,Za oceaneiM11. 
Niedziela. 21 b, m.. godz 3‘3D: ..Awantu­

ra v. r ■ i irj ‘
Niedziela. 21 b m , godz. 20: , Za

o;;e;uirni'

MNOTEATRk \V STANISŁAWOWIE:
BELLONA: ..Otwarta klatka".
OL1MPJA: „Pocałunek skazańca" (Ci O 

Bricu).
TON: Rozkoszne kłopoty" (M. Chc\n-

IiCl).
URANJA: „Obraza mnjestatu".
Vv A R SZA V 'A : ..Kawalkada".

KUPON „SŁOW A P0I.SKIEG0"
uprawniający do nabycia 2-ch biletów 
z 30% zniżką od  cer normalnych na 
wszystkie przedstawienia teatru zawód. 1 
im. St. Moniuszki, pod dyr. Zuzanny  ̂
Łozińskie, — W ażny Ł0. I. 1934

Ulycitf > 01 Mdło żyt! w kisł* (nitru. |



Program  ra d jo w y.
Sobota. 20 styczni i

Lwów. Godz. 7—8: Audycja poranna 
8— 11‘40: Przerwa. 11*40: Codzienny prze­
gląd prasy polskiej. 11*50: (odczytanie pro- 
sramu na dzień bieżący i komumka./ 
11‘57: SvKnat czasu z Obserwatorium
Astronomicznego w Warszawie, hejnał 
z  W ieży Mariackiej w Krakowie. 12'05' 
Końceri orkiestry salonowej p Faoeusza 
Scredyńhkiego. 12‘30: Trans, z Warszaw? 
Wiadomości meteor 12'36: Dalszy ciau
orkiestry salonowe). 12*55: Trans z W ar­
szawy. Dziennik połuoniowy, 13— 15*25 • 
15‘25: Płyta. 15'30: Tr. z W arszawy. W iaó 
mcści gospodarcze. 15'40: Tran-s. z War­
szawy. Skrzynka strzelecka. 15*55: ChwT 
ka Ligi Morskiej i Kolonialnej. 16: Audv 
cja dla chorych, w opr. ks kapelana M i  
chała Rękasa i koncert orkiestry salono 
wej p. Tadeusza Seredyńskiegn 16*30: 
Audycja dla drużyny harcerskiej im Pol. 
Padja w Glince ,ia Polesiu. 16*40: Trans, 
z W arszawy lek cja  .ez/Ka Jrjireuskiegc 
(kurs średm). Lektor p. Lucien Rbouigny

16*55: Trans z W arszawy. Sonaty L. vau 
| Beethover«i w  wyk. Ireny Dub.skiei 
l (skrzypce) i Józefa Tarczyńskiego (forte­

pian 17*50: Komunikat VI OkreKu Zwiaz- 
i ku Strzeleckiego i płyty 18: Transmisja 

z W arszawy, Reportaż. 18 20: Trans, z 
; W arszawy. Koncert muzyki żydowskiej 
, w wyk. chóru Wielkie! Synagogi warszaw­

skiej im Nożyka pod dyr. Dawidowicza 
z udziałem nadkantora Gorszona Siroty. 
10: Odczytanie programu na dzień iust«,p 
tiy. 19*03: ,.Na froncie filmowym1* —  wygi 
mgr. Boi. Lewicki. 19*15: Rozmaitości.

' 19*25: Tr;r z Warszawy. Recytacje poe 
zyj 19*40: Wiadomości sportowe. 19*43:
Lo-i.alne wiadomości spr-r twe 19*47: Tr 
z W arszawy. Dziennij#*.- ki-ioczorny. 19*55 

, . Silva Rerum" 20: T r j» - . z W arszaw ,. 
Nastroje zimowe — wicŁżór inelodyj i pio­
senek o zimie — w wyk. orkiestry P. R. 
pod dyr. Stanisława Nawrota z udziałem > 
solisty. 21: Trans z W arszawy. Skrzynki, 
pocztowa, techniczna, korespondencie bie.

1 żąca omówi i porad technicznych udzieli 
I p. W acław  Frenkiel. 21*15: Przerwa. 21‘2(j: 

Trans z Warszawy. Koncert chopinowski 
i w wyk, Maryli Jonasówny. 22: Trans. 1

z Warszawy. Odczyt w .ięzvku ukraińskim ■ 
p t.: „Ukraińskie słowo drukowane — 
wygł _>iOi. Uniwersytetu Warsz. A. Lo 
iócki. 22*15: Muzyka z płyt. 23: Komu.r: j 
kuty. 23*05— 24: Trans, z Warszawy. Mu- ; 
zyka tameczna z kaw-, „Italia** orkiestr:: i 
'■Icadji i Flato.

«J i

Kronika sportow a. |
LVŻWIARSK1E MISTRZOSTWA LW ÓW  V I

W niedzieie. dnia 21 |s tycznia odbeda sic .
lot ze L. T. L. przy ul. Pełczyńskiej, zai

wody w rżdzie szybkiei i figurowej o Mi 
slTZOStwo Okręgu Lwowskiego z progra I 

m następującym:
Niedziela, godz 9-ta rano:

i Bies: mlodzmży żeńskiei do lat l4 - h  
i.iete 200 b : bieg młodzieży tneskicj di ;

kd 15-lu nu metc 200 hi.; bieg młodzieży I
żeńskiej do lat 14 -18 na mete 500 m.. bici: 
m ł o d z ie ż y  me-kiei do lat 15— 18 na irictc 
500 m I

2) Bieg juniorów oraz o Mistrz. O kr etat 
r.a 500 m.: bieg mnioiów oraz o Mistrz 
Okręgu na mete 5.000 m.

3) Prób: o P. O S. : odznakę Polskieg ■ 
Związku Łyżwiarskiego o godz. 14*30: 
iazda szybka iuniorów oraz o Mistrz. Ol" 
na mete 1500 m ; o godz. 15-tei: iazda fi 
Kurow a pań o Mistrz. Okr.: jazda figuro 
w a panów o Mistrz. Okr.; o godz. 18-te.i: 
.inzdn popisowa pań i panów . Jazda paru 
mi o Mistrzostwo Okr oraz pokazy jazdy 
parami mistrzowskie) nary Pn’ >ki pn Bilo. 
: Awmej i Kowalskiego.

NOWY PODZIAŁ WAG W BOKSIE
Zgodnie z postanowieniem Międzynaro­

dowego Z\v. Bokserskiego z dniem 1 stycz­
nia b. r., weszły w życie nowe przepis1, 
odnośnie podziału na klasy w boksie, a 
mianowicie: waga musza — 50.802 kg.: kn 
grcia —  53.524 kg.: piórkowa — 57.152 kg 
lekka — 61.237 kg : Dółśrednia — 66.678 kg 
średnia — 72 574 kg.: półciężka — 79.57*? 
kg i ciężka —  po wyże i waei pólcieżkiei.

Ogłoszenia urzędowe.
l i c y t a c j e .

II. Km. 1330/33. Komornik Ii-go rewiru 
Sadu Grodzkiego w Mielcu niniejszem 
ogłasza, że na wimiosek Komunalnej Kasy 
Oszczędności miasta Tarnowa, jako stro­
ny egzekwującei — odbedzie sie dnia 6. 
marca 1934. o godzinie 11*0 w Sadzie 
Grodzkim w  Mielcu, biuro Nr. 31 —  licy­
tacja realności w Ostrówku położonych.
Stanowiących własność zobowiązanych la­
na i Stefanii Płaclitów a mianowicie: 
1) realność lwh 42 era. Ostrówek oszaco­
wana na kwotę 5138 zl. 84 gr.. najniższa 
oferta 3425 zł. 90 gr.: 2 ) leainość lwh. 58. 
gm. Ostrówek oszacowana na kwotę 1332 
zl. 76 gr* najniższa oierta 388 A  51 gr.:
3) realność lwli 136 gm. Osjrówek oszaco­
wana na kwotę 4979 zł. 40 gr.. najniższa 
oferta 3319 zł. 60 gr Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastapi 260/K

V. 2075/33. Obwieszczenie Komornik
Sadu Grodzkiego m ierkiego we Lwowie,
rewiru V.. z siedziba urzędowa przy placu 
Mariackim 5. na zasadzie art. 602 kpc. ob­
wieszcza. że w dniu 13 lutego 1934. o go. 
dżinie lH e i. odbedzie sie licytacja mbliaz- 
ua ruchomości, należących do dłużnika, 
w  jego lokalu, we Lwowie. Zaimcrstynów. 
Lwowska 29. składających sie z biblioteki 
500 tomów 2 szaf bibliotecznych, 1 biurK.. 
i 4 krzeseł kryta cii skóra, oszacowanych 
na łączną sume 650 zł., która rozpocznie 
sie od V: ceny oszacowania. —  Ruchom o1 
ści ogladać można w dniu licytach w  miej­
scu sprzedaży, w  czacie w yżej poda­
nym- 261/K

IV. Km. 640/33. Edykt licytacyjny iraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. N i 
wniosek Dra Ignacego Scłiutzmana, stromy 
egzekwujące) odbedzie sie dnia 16 m • ca 
1934 r„ o godz 10 przed poł. w  Sadzie 
Grodzkim w Drohobyczu, w ’t»ui ze Nr. 2. 
na zasadzie zatwierdzonych wai uników li­
cytacja nartepuiaćych realność* K r -*  a 
gruntowa: Drohobycz. W oitowska Góra.
W lil.: 1313. Oznaczenie realności: reak jść  
ta składa sie z Ptfrt. 8752/15 o  obszarze 
223 m. kwadr. Wairtość szacunkowa w r«z 
7. przynależ : 527 zł. Najniższa oferta: 351 
zł. 34 gr. Do realności wiil. 1313 ks. trt. 
gm. kat. Drohobyoz -  W ójtowska Góra 
należa nasteoujace przynależności: 50 fur 
ż.uru, i  fuiry szutru. 10 fur szutru i 3 fury 
cegieł i kamieni, osziacuwame na 81 zł Po 
niżej najniiższti oferty sprzeda* nie na 
stani.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV-
Drohobycz, dnia 13 stycznia 1934 2f4'K

Ktn. 33e8/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Turce n/Str.. rewiru I. 
zamieszkał? w Turce n/Str. na zasadzie 
art. 602 K. P  C. obwieszcza, ie  w dniu 20. 
lutego 1934 r.. o  godzinie 12 odbedzie s<e 
licytacja publiczna r ocli orno ści. na cegielni 
Ofejasza Melnera w  Turce n/Str„ składają­
cych sie z 57.500 cegieł palonych. 50 zl za 
tysiąc cegieł czyli na łaczna sunie osza­
cowanych na łaczna sume 2,875 zl które 
można ogladać w dniu licytacji w  mjejsou 
sp izedaiy. w czasie w yżej oznaczonym.

Turka, dnia 10 stycznia 1934. 265/K

I Km. 390/33. Obwieszczanie. Józef Zie­
miański. Komo.nik Sadu Grodzkiego, rewi­
ru I., w  Przemyślu przy ul Dworskiego 
14a urzędując", ogłasza że dnia 5 lutego 
1934. o godz. 12 w  południe odbed^e sie 
licytacyjna sprzedaż 10 maszyn do szycia 
kompletnych, marki „Rast Qasser“ ocenio­
nych na Kwotę zł. 3 000. w Przemyślu przy 
uiL ZybWkiewiczr 9. we firmie „Polna". 
Joachim KlagsbalJ w Pizemyślu. Ruchom o­
ści zlicytować śle majace. ogladać można 
do dnia licytacji w dniach powszednich na 
miejscu od gooz. 10— 16-tej. 266/K

dnia 28 lutego 1934. o godz. U przed pot 
w  sali N. U Sadu Grodzkiego mieiskiego 
we Lwowie, na zasadzie iuż zatwierdzo­
nych warunków licytacja nastemiiacych . 
realność" Księga gruntowa: Km. miast:1- 1
Lwowa Whl.: 997 III. dz Oznaczenie real j 
nośei: realność trzypiętrowa czynszów i \ 
położona przy ul. Łokietka 1. ori. 20. | 
I konstr. 8583/4. na parceli Ikat. 7186 pn ■ 
budowana Wartość szacunkowa wraz 
z przynależ.: 133 317 zt. Najniższa oferta: , 
66.658 zł. 50 gi. Do realnóśei w hl 997/111. I 
ks. gr m. Lwowa należa przynależności 
opisane w protokole ocenienia, oszacowane 
na 3857 zł Ponlżei nniniższi.i oferty sprze­
daż nie nastapi- 

Lwów. dnia 2 stycznia 1934 267/K

Ilł Km. 4150/33. Obwieszczę ie. Komornik j 
Sadu grodzkiego miejskiego w c Lwowto j 
rewiru Ul z siedziba urzędowa przy ul. ; 
Janowskiej 74. na zasadzie art. 602. KPC ! 
obwieszcza że w dniu 29 stycznia 1934 r.
0 godzinie 9 rano odbedzie sie licytacia 
publiczinn ruchomości należących do dłu­
żników w mieszkaniu \ve Lwowie p ity  ni. 
Janowskiej 4, przedmioty urządzenia do­
mowego, które można ogladać w dniu li­
cytacji w miejscu sprzedaży ii czasie w y ­
żej oznaczonym.

Lwów. dnia 17 stycznia 1934. 272/K

II. Km. 4063/3.3 Komornik Sadu grodz­
kiego zamiejskiego we Lwowie, rewiru II. 
sprzeda dnia 31 stycznia 1934 r o godz. 11 
w  Zamarstynowic. ul. Lwowska 1. 48, 
w drodze publicznej licytacji uYwdtlzenic 
óomijwe wart około 1000 z.t. Ruchomości 
pi zamączone na sprzedaż można ogladać 
na miejscu w  czasie w yżei podany m. 
Komornik Saóiu grodzkiego znmiciskiefco 

rewiru II we Lwowie.
Lwów. dnia 17 stycznia 1954 r. 273/K

II Km. 960/33. Edykt. Dnia 28 lutego 
1934 o godz. 10 rano odbedzie sie w  Sa­
dzie grodzkim zamiei.skim we Lwowie. uf. 
Kazimierzowska 34. w  biurze Nr. IV. pu­
bliczna licytacja realności: obi. 1)' wili
902. ks. gr. gm. kat Zniesień c  składają­
cej sifi. z pgr. 420/9. 420/17. 420/18. -420/19. 
420/20 i u20/21 o łącznym obszarze 172 s. 
kw. i 2)whl 905 ks. gr. gm. kat. Zniesie? 
nie. składującej sie z pbud. 459 o powierz 
ehni 83 s. kw na której znajduje sie dom 
murowany i budynki gospodarcze. War­
tość szacunkowa wynosi ad i )  6.980 zł. — 
ad 2) 29.993 zł. 92 gr Najniższa oferta wy 
nosi ad 1) 3.490 zł. —  ad 2) 14 996 zł. 96 
gr. Przynależności oszacowane ad 1) na 
37 zł. 50 gr. —  ad 2) na 115 zł 80 gr. W * 
rreiki licytacyjne i inne dokumenty przej­
rzeć można u podpisanego komornika łub 
w Sadzie.
Komornik Sadu grodzkiego Rewiru U. zam. 

we Lwowie, ni. Szopena 3. 2/4/K

U. Km. 3894/33. Edykt. Dnia 28 lutego 
1934 o godz. 9 rano —  odbedzie sie w  Sg 
dzie grodzkim zamiejskim we Lwowie, ul. 
Kazimierzowska 34. w  biurze Nr. IV, pu­
bliczna licytacja 1/2 cz realności obi. whl. 
83. ks gr, gm. kat. Zamarstynów Real­
ność powyższa położona jest przy ul, O- 
grodinickiej 29 i składa sie z pgr. 165, 167/1
1 168 oraz pbud, 65/1. na których znajduia 
sie: dom mieszkalny i budynki gospodar­
cze oraz przynależności: brania, satache- 
ly  i parkan Wairtość szacunkowa wynosi 
53 7fi4 zł. 75 gr. Najniższa oferta wynosi 
35.77S zł Przyr ależności oszacowane ma | 
99 zł. 75 gr. War uniki licytacyjne 1 inne i 
dokumenty można przeglądnąć u poboisa: 
nego komornika lub w Sadzie.
Komornik Sadu grndzkiego Rewiru II za ...

we Lwowie, ul. Szopena 3. 275/K

IV. Km. 3795/33. Obwieszczenie. Komor­
nik Sadu grodzkiego miejskiego we L w c- 
w.a eiw. IV. ogłasza, że w  dniu 22 stycznia 
1934 o godz 8.30 odbedzie sie egzekueyj 
"a sprzedaż n ^ ez  licytacje publiczna ru- 
ebomośoi należących Jo dłużnika w  iego 
m eszkanii1 we Lwowie, piz?' ul św. Anny

• sprzedaży w d n iu  licytacji w czasie wyże* 
oznaczonym
linniornik Sadu grodzkiego miejskiego we 

Lwowie, rewiru IV.
I.wiłty. dnia 30 grudnia. 1933. 27o/K

Li PA D Ł O Ś C I .
Sa 60731. Edykt ugodowy. Otwarcie po­

stępowania ugodowego do tuaiatku Pirscha 
Rosiicin i Berty Rosnerow d w Jaśle. K o­
misarz ugodowi : Mieczysław Gryglewskl. 
sędzia Sadu Okręgówego w; Jaśle. Zarzad- 
■;i iiKodowy: Dr. Alfred Spirer. adw. w Ja­

śle. Aud.icncia d.o zawarcia ugody w wy 
niimifonym Sadzie, biuro N". 30. 1. p.. dnia 
9 lutego 1932. o godz. 10 rano. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 6 lutego 
1932.

Sad O k r ę g o w y  W y d z i a ł  I c y w i l n y
Jasio. dniirJ stycznia 1932. 256

I. Su 1,34/2 Edykt. Wskutek wniosku 
dłużnika ChairiKi Kułfusa w Wadowicach 
otwiera sę  w myśl § 1 o ugod. postepowa- 

j nję ugodowe. Koniisa'-/em ugodowym usta­
nawia sic P. Romania Petruszcwicza. se- 

1 dzr go Sadu Okręgowego \v Wadowicncii. 
zaś zarzadca ugodowym Hirsclia ClcUz.ma-' 
na kupca w  Wadowicach. W zyw a sie wie­
rzycieli, abv swoie wierzytelności zgłosili 

I do 1P lutego 1934 w Sadzie Okręgowym 
i w Wadowicach, biuro Nr 76. Audiencje 
{ ugodowa wyznacza sie w  Sadzie Okręgo­

wym w Wadow icach, biuro Nr. 76 na dzień 
14 lutego 1934. o godzinie 9 przed połu­
dniem

Sad Okręgowy Wydział I.
Wadowice, dnia 4 stycznia 1934 257

r  i r  ni v .
Firm. 65/53. C 219. Wpis Smółk z ogra­

niczona odpowiedzialnością Wpisano do 
icjestru dnia 30 m-.ija 1933. Firma Spółki. 
Bracia Rozenblutli. Spółka z  Ograniczona 
Odpowiedzialnością w  Tarnowie. Siedziba 
Spółki: Tarnów, ul. Tjwow®ka Nr. 15.
Przedmiot przedsięb iorstw : handel town 
row żelaznych, metalowych Hachy i nn- 
qzyp omahowanych na rschunek własny, 
konsygnacyjny i komisowy. W ysokość ka 
pitału zakładowego wynos' 30 000 złotych, 
kw oia uiszczonych wpłat: Chaim Izaik Ro 
zenbbith 10.000 zł.. Sala Rozeobluth 10.000 
zł H&ritUun Rołenuluth 10.000 zł. P ow yż- 
sze iKfeiały wpiacoiio zostały przez udzia­
łow ców  w  całości do Spółki przed podpi­
saniem kcnlraktu Soólki, Nazwiska zawia­
dow ców  Spółki: Chaim Izak Rozenbluth.
Sala Rozenbluth I Herman Rozenbluth. Li­
kwidatorzy Spółki: Zaw iadowcy Spółki
w yżej wymienieni Stosunk* prawate Spół­
ki: Spółka zaiwarta na podstawie koniwlt 
tu z daty 15/2 1933. L. Rei). 12960. naby­
wa prawa i zaciaga zobowiązania w sku - 
tek czynności prawnych zawartych w ici 
imieniu przez któregokolwiek z ustanowin 
»vch zawiadrAvcó\v. Do oświadczamc woli 
i zastępowania samodzielnego Spółld. po­
wołany iest każdy z usianowionych zawia 
dow ców . którzy w  imieniu Spółki składn­
ia oświadczenia i podpisyia Spółkę w teii 
sposób, że p o q  brzmieniem I irmowym 
Spółki wydrfikcv-anyfń stampili a w yd  
śniętym lub przez kogt kol wiek wypisa- | 
nym! którykolwiek ze zawiadowców oolo 1 
ży  swói podpis według przylegającego «a- 
legallzowanego sądownie wzoru 

Sad okręgow y W ydział I.
Tarnów dnia 10 mula 1933. 270

U Z N A N I E  7 .  7  o * A R ł  E ( i O

I T. 36/33/9. Riotr Faw)arcz?1t. syn Sta­
nisława i Jawił ig' urodzony dnia 23 maia 
1899 w Kasinie Wielkiej, żołnierz 1 p strz. 
podh.. zaginał na woińie bolszewickiei 
w r. 1920. Wdrażajac postępowanie celem 
uznania go za zmarłego w zyw a sie o udzie 
lenie o nim wiadomości. Po 6 miesiacąch 
na ponowna prośbę wydane zostanie orze* 
czuih 2A4

Sad O kręgowy W ydział I.. cywilny
Nowy Sącz. dnia 30 grudnia 1933.

I. T  48/33/4. Jan Gruszki syn PraŁci 
szka 1 Maitiąnny, urodzony U  styczni? 1895 '

i zam:eszkuły w Mikuszowicaclt. jako żoł­
nierz .56 p. p. b. armii nustr zaginał n.i 
.yojnie od czerwca 1916 r.. bez wieśaf. 
Wdrążaląc postępowanie ceiem uznania g". 
za zmarłego wzyw a sie. aby uwiadomiono 
Sad w Wadowicach o zaginionym do 6 
miesięcy od ogłoszenia, ooczem Sad i m  

ponowny wnioseik orzeknie ostatecznie.
Sad Okręgowy Wydział 1.

W adnwije dnia 11 grudnia 1933 231

IV. T. 4/23/15. Ed’ kt. Józei Kocon, s y  
Jana i Reginy, urodzony 3 maja 1887 w Ui- 
sotach i tam zamieszk iły. iako żołnierz 56 
piliku piechoty byłej armii austr. zaginał 
na wojnie, od 4 maja 1915 bez wieści 
i uznany został tus. uchwala z dnia ?. kiv)e 
ttiia 1923 za ztnarle;o. Wdrażaiac oliecniu 
postępowanie celem uztTjwija matż.enstni 
lęgo z Marianna Miesiączek za rozuiazaue 
w zyw a sic. abv uuiadomiono Sad alli ■ 
obrońcę węzła małżeńskiego, adwokata D ,i 
Eugeniusza Heruntcra . W adowice, o zagi­
nionym do 1 roku od ogłoszenia, opczem 
Sad ua oonowiny wniosek w-zeknic osta­
tecznie.

Sad Okręgowy Wydział i
W adowice, dnia 4 stycznia 1934 25*-

I. T. 29/32/10. Edykt. Antoni Jakuliiec. 
syn Józefa i Barbary, urodzony 3 sierpni:: 
1882" iv Szczyrku, zamieszkały w Szczyr­
ku. .iako zarobnik wiuechał do A m e n 1,; 
północnej i zaginał od końca 1922 r. bez 
wieści. Wdrażaiac postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wz^-wa sic abv 
u wiadomi on o Sad w  Wadowicach o zagi­
nionym do 1 roku od ogłoszenia, poc - 1 
Sad na ponpwn- wniosek orzeknie osta­
tecznie. ?"9

Sad Okręgowy Wydział 1.
W adowice, drria 28 października 1033

T. 54/32/7 Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. W ładysław 
Chmara, urodzony 3 listopada 1894 w K r  
węczynie po w. mielecki, syn Macieju i M.i 
rianny z Knligów. iako żołnierz 40 p. ii ar 
mji austriackiej oraz uczestnik wojny śv. l i ­
towej, na fronci'* rosyisikim w r. 1916 bez 
wieści zaginał. W zyw a sie każdego o u- 
d/ielenb tut Sadowi lub iego ku-atorowi 
i obi-ońcy w.ezła małżeńskiego dr. Spe.ze­
rowi, adwokatowi w Tannowie. wiadomo­
ści o zaginionym, zaś poszukiwanego Wła 
dy:Jaiwa Chmarę w zyw a sie. abv tut. Sa i 
uwiadomił o swem żvciu od dnia (fcłstfłe 
nia teao edyktu do edneno roku

Sąd okręgowy Wydział l.
Tarnów, dnia 4 bpea 1933. 263

T. 67/32. Wdrożenie oosteDO-waniai ce­
lem uznania za zmarła Mariannę Nieć. 
łlaj-janna Nieć urodzona 15 stycznia 1S69 
w Czchowie powiat Brzesko, córka Jana 
i Franciszki wydaliła sie z domu w nie­
wiadomym kierunku w r. 1881 i bez wie 
sci zaginęła. W zywa sie każdego o udzie­
lenie tut. Sadowi. lub ici kurato­
rowi dr. Schornspcnowi, adwokato­
wi w  Tarnowie. wiadomości o za­
ginionej. zaś poszukiwana Manairoe Nieć 
w zyw a sie. aby tut. Sad uwiadomiła u 
swem życiu od dnia ogłoszenia tego edyk 
tu do 1 roku. Dopiero do unływit tego ter 
minn edwktabiego i Ma ponown-- wuAnsek 
wyda sie ostateczne orzeczenie sadowe 
uznaiace ia za zmarła

Sgd okręgowy W ydział I.
Tumów, dnia 26 września 1933. 269

T. 125/33/4. Edykt. Michał SLwecki. syn 
Kazimierza, urodzop? 1/1, 189C*. zamieszka 
Ty w  Haliczu. żo'nierz ii an-mii austriac- 
kiei. poległ w roku 1914 Wdrażaicc posłe- 
powanit oeietn ucjono'1'^^nia jego śmierci, 
wzywa rir uwiadomić Sad. albo kuratora 
Michała Slweckiego s. Franciszka w Hali- 
ęr-u o zaginoriJKri do 3 miesiecv. poczem 
Sad rozstrzygnie nu ponowny wniosek 
Sad okręgow y W ydz. I w  Stanisławowie.

Dul* 7 październik? 1933. 271

X, Km 2154/33. Edykt licytacyjny oraz 
w ezw ani• do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Galicyjskiej' Kasy Oszczędności we 
Lwowie, strony egzekwującej odbędzie sie

1 7, składających sie z mebli, książek, o - 
braizów, które można ogladać w miejscu

Redaktor odpowiedzialny: Julian Bernadiuk. Z drukarni ..Słowa Polskiego*'. Lwów. id. Zimorcwicza 15.


